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P o d r ó ż  B r ia n d a
Kraków, 10 sierpnia

Dziś wieczorem Briand przybywa d ) Londy
nu, aby osobiście omówić z Chamberlainem 
tekst odpowiedzi na notę niemiecką z dnia 20 
lipca w sprawie paktu bezpieczeństwa. O pro
jekcie francuskim, który ma być przedmiotem 
jutrzejszej konferencji w Londynie wiadomo, 
że Francja w przeciwstawieniu do żądania nie
mieckiego co do zmiany artykułu 16 statutu 
Ligi żąda, aby Niemcy wstąpiły do Ligi bez 
zastrzeżeń, nadto akcentuje silnie swoje prawo 
wywiązania się ze zobowiązań sojuszniczych 
wobec Polski i Czechosłowacji, na wypadek, 
gdyby jedno z tych państw zostało zaczepione 
zbrojnie przez Niemcy. Wreszcie nie zrzeka 
się Francja prawa gwarantki, które wykony
wałaby w stosunku do układów rozjemczych, 
mających stanąć między Niemcami z jednej 
a Polską i Czechosłowacją z drugiej strony. — 
Niemieckie zarzuty natury jurydycznej prze
ciw łączeniu charakteru sojusznika z charakte
rem gwaranta w osobie jednego państwa, ju
ryści francuscy odparli w osobnym elaboracie.

Jakie stanowisko zajmie Chamberlain wobec 
projektu Brianda, nie wiadomo jeszcze. Należy 
jednak liczyć się z tein, że będzie się targował 
w każdym razie zaś zostawi otworem szereg 
ważnych możliwości dla końcowego aktu spra
wy, którym będzie konferencja mocarstw 
z udziałem Niemiec w sprawie paktu bezpie
czeństwa.

Po swoim pobycie londyńskim Briand zamie
rza o jego wynikach p informować oba gabi
nety sojusznicze, warszawski i praski, tak, że 
obawy, aby Polska mogła być postawiona przez 
Francję wob c jakichkolwiek, faktów dokona
nych, nie było i niema.

Szybkość i intenżywność roboty dyploma
tycznej, prowadzonej w sprawie paktu bezpie
czeństwa, dowodzi, że zarówno Francja jak 
Anglja przywiązują do niego wielką wagę 
i dążą szczerze do jego sfinalizowania. Nie zna- 

to jednak bynajmniej, aby sama sprawa 
m^gla przez tosamo potoczyć się szybko i gład
ko. Przedewszystkiem same problemy, które
obejmuje są zbyt trudne, aby mogły być roz
strzygnięte od ręki. Nadto zaś stosunek ukła
dających się nie wytwarza tej atmosfery wza
jemnego zaufania, bez której układy dość 
szybko postępów czynić nie mogą.

Anglja prowadzi swoją linję polityczną, wy
znaczoną przez jej interesy imperjalne, wyni
kające z nich obawy i oparte na nich plany 
przyszłości, nie wykrystalizowane i pozostające 
jeszcze w okresie mgławicowym. Ze strony 
gabinetu londyńskiego jest to polityka niezdle- 
klarowanych dążeń do określonego celu, ale 
polityka rezerwowania sobie i przygotowywa
nia różnych możliwości na przyszłość. Wydaje 
się pewnem, że wciągnięcie Niemiec do jakiejś 
przyszłej kombinacji ant/i rosyskiej stanowi naj
ważniejszą z tych możliwości, o które Anglji 
idzie

Polityka niemiecka zdecydowała się nie po
pełniać błędu epoki Wilhelmińskiej. Niemcy 
nie chcą już odgrywać roli języczka u wagi 
między Rosją a Anglją, lecz zdecydowały się 
w danym razie optować. Sama opcja wpraw
dzie jeszcze nie nastąpiła, ale Londyn został 
zawiadomiony, że w pewnych warunkach i za

pewną cenę opcja ta może wypaść na jego ko
rzyść. O ile Anglja przywiązuje wagę do tego, 
aby w chwili rozrachunku z Rosją Niemcy 
znalazły się po jej stronie, o tyle musi jej po
lityka liczyć się z warunkami niemiecklemi.

Niemiecko-rosyjski układ z Rapallo istnieje 
nadal. Niemcy dały do zrozumienia, że mają 
go do sprzedania, ale go jeszcze nie sprzedały. 
Moskwa pomaga im znakomicie d’o podbicia 
ceny, czyniąc demonstracyjne wysiłki w celu 
utrzymania Niemiec przy sobie. Berlin odpo
wiada na umizgi chłodno, nawet gestami gnie
wu. Zaproszeni na obchód dwustuletniego ju
bileuszu Akademji nauk petersburskiej, profe
sorowie niemieccy oświadczyli solidarnie, że 
wobec nieuzasadnionego wyroku na studentów 
niemieckich w Moskwie, w uroczystości wziąć 
udziału nie mogą... Równocześnie Litwinow 
przybył do Berlina w specjalnej misji. Jak  
mówią, proponuje Niemcom ze swej strony... 
pakt bezpieczeństwa!...

Jednem słowem, gra trudna i skomplikowa
na, prowadzona przy bardzo rozwiniętej i peł
nej skrytek i tajemniczych załamań — kulisie. 
Jest to jakgdyby partja szachów z jedną silną 
figurą, której na szachownicy nie widać, a któ
ra mimo to działa. Figurą tą jest oczywiście 
Rosja sowiecka.

Francja stara się także o ile możności utrzy
mać w ręku jeżeli nie wprost żelazko, to przy
najmniej drucik rosyjski. Krassin czyni w Pa
ryżu coraz bardziej uprzejme propozycje n. p. 
uznanie wierzytelności francuskich przewojen- 
nych z potrąceniem 30 procent na rachunek 
państw na terytorjum Rosji carskiej powstałych 
Ze strony francuskiej mówi się znowu o zwró
ceniu sowietom floty rosyjskiej.. Konkretnego 
w tern wszystkiem niema na razie nic. Jest to,

tylko zwykła żonglerka dyplomatyczna dla 
osłonięcia właściwej roboty. Ale potrzeba ją 
śledzić twardo, aby wiedzieć, który ruch rzuca 
kulę, a który jej rzucanie tylko naśladuje, (s)

Briand w Londynie
Lc-ndyn, 10 sierpnia. (AW). Pierwsze spot

kanie Brianda z Chamberlainem nastąpi we 
wtorek rano. — W obradach wezmą również 
udział: sekretarz stanu Tyrelli i Barthelot. — 
Równocześnie obradować będą rzeczoznawcy, 
którzy zostaną oddani do dyspozycji obu mi
nistrów. — Z powodu wizyty Brianda, Baldwin 
i inni członkowie gabinetu angielskiego nie wy
jeżdżają z Londynu, mimo rozpoczęcia feryj 
wakacyjnych.

Stanowisko Anglfl
Londyn, 10 sierpnia. (AW). „Sumlay Times*4 

pisze, że projekt francuski paktu bezpieczeń
stwa jest w zasadzie dla Anglji do przyjęcia, 
ale istnieją pewne punkta, które wymagają 
jeszcze dyskusji i wyrównania. Anglja nie chce 
się wiązać gwarancjami, które mogłyby ją za- 
wikłać w jakikolwiek konflikt.

S p r a  przylgnia le m ie c  do L if l  
narodów

Wiedeń, 10 sierpnia. (PAT). „Sonn- und 
Montags Zeitung“ donosi z Londynu. W spra
wie przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów trwa 
Foreigne Office przy swoim stanowisku, że 
Niemcy muszą bezwarunkowo do Ligi Naro
dów wstąpić i dać rządowi angielskiemu i rzą
dowi francuskiemu zupełnie wolną rękę w spra
wie gwarancji, które ma przyjąć przy układzie 
arbitrażowym pomiędzy Niemcami i Czechosło
wacją i pomiędzy Niemcami i Polską.

owlsko rządu
w  spraw ie opfanfDw

Agencja Havasa ogłosiła wywiad swego 
warszawskiego korespondenta z ministrem Mo
rawskim w sprawne optantów. Minister Moraw 
ski oświadczył:

Sprawa optantów', która w ostatnich dniach 
nabrała tak silnego rozgłosu za granicą, jest 
przez prasę niemiecką przedstawiona w spo
sób nieścisły, o ile nie tendencyjny. Należy 
przedewszystkiem stwierdzić, że nie chodzi tu 
bynajmniej o masowe wydalanie obywateli .nie
mieckich z Polski, tylko o obustronny wyjazd 
osób, które stosownie do artykułu 51 traktatu 
wersalskiego, dobrowolnie optowały na ;*zecz 
Polski, względnie Niemiec, i obecnie, w kon
sekwencji tego aktu, winny swoje miejsce za
mieszkania przenieść do kraju, na rzecz które
go optowały.

Problem optantów był przez kilka lat przed
miotem obrad między rządem polskim a nie
mieckim. Dzięki pośrednictwu Ligi Narodów, 
nastąpiło ostatecznie dnia 30 sierpnia 1924 r. 
porozumienie między obu rządami przez podpi
sanie konwencji wiedeńskej na podstawie a r
tykułów prof. Kackenbecka. Konwencja ta, 
redagowana przez wybitnych prawników obu

stron, reguluje zarównO prawa optantów jak 
i kwest je, w jakich warunkach i terminach win
no nastąpić przeniesienie s-ię do kraju, na rzecz 
którego optowali. Jest rzeczą oczywistą, że 
osoba, która optowała na rzecz drugiego pań
stwa, oświadcza tymsamym, że pragnie zerwać 
wszelkie stosunki z krajem, do którego do
tychczas należała i przyjmuje na siebie oDo-t 
wiązek przeniesienia miejsca zamieszkania.

Zwyczaje międzynarodowe w ten sposób 
zawsze określają opcje. W tym duchu też uj
muje sprawę optantów konwencja wiedeńska, 
która to zagadnienie reguluje w szeregu arty
kułów. Gdyby nie nakładała na optantów obo
wiązku przeniesienia swego miejsca zamiesz
kania, czy byłoby logicznem i możliwem 
wprowadzić do niej postanowienie, które po
wiada: . ,

Układające się strony zgadzają się, ze op
tanci, którzy nie będą się stosowali do obo
wiązku opuszczenia Polski w terminach, prze- ..........................
■widzianych artykułem mniejszym, będą mogli sprawy. Nio jest winą rządu polskiego, że ze 
bvć odesłani do granicy i wydani władzom nie- strony niemieckiej nie poczyniono żadnych 
mieckim“. ’ , , . . , , , . ' Ppy£0'towań na przyjęcie wydalonych optan-

W konwencji wiedeńskiej rząd polski* tow niemieckich.

starał się kwestję optantów uregulować we 
wszystkich szczegółach, by wykluczyć niepo
rozumienia w tej materji. Dzięki pojednawcze
mu stanowisku rządu polskiego, który i w in
nych kwestjach, dotyczących obywatelstwa, 
poszedł na daleko idące ustępstwa, porozumie
nie między obu rządami zostało osiągnięte 
w sposób, odpowiadający zasadom pokojowego 
współżycia między narodami.

Po zawarciu i wejściu w życie konwencji 
rząd polski dołożył wszelkich starań, by zosta
ła ona w lojalny sposób dla rządu nientieckie- 
kiego wykonana i przystąpił też do przygoto
wań, mających na celu należyte przyjęcie op
tantów polskich, którzy obowiązani byli opu
ścić Niemcy. Dążąc do wykonania konwencji, 
rząd polski^położył na przyjęcie Swoich optan
tów' tem większy nacisk, ile że artykuł 13 kon
wencji powiada:

„Oba rządy dadzą właściwym władzom sto
sowne polecenia, by o ile możności ułatwiły 
optantom samą emigrację14.

To też optanci polscy w liczbie kilku tysię
cy Obób powrócili do Polski w lipcu b. r. w ter
minie przewidzianym przez konwencję. Dzię
ki należytemu przygotowaniu przez konsulaty 
polskie, polskie władze krajowe, oraz dzięki 
funduszom, wyznaczonym przez skaib na wy
jazd tych osób z Niemiec i przyjęcie ich w Pol
sce, odbyło się to tak spokojnie, że przesiedle
nie ich uszło uwagi zagranicy.

Nie wiem jakie są powody, że optanci nie
mieccy, którzy wyjechali z Polski, znaleźli się 
w Niemczech w warunkach, które tak silnie 
poruszyły opinję publiczną. Stwierdzam, że ze 
strony władz polskich poczyniono wszystko, 
aby wyjazd tych osób jak najbardziej ułatwić. 
Optanci, których władze niemieckie skoncen
trowały w obozie w Pile, udali się ram dobro
wolnie i władze nasze nie wywieraiy na nieb 
nacisku, by tam się skierowali. Pragnąc, by 
wyjazd optantów niemieckich odbył się w ta- 
kichsamyćh dogodnych warunkach, jak prze 
siedLnie się optantów polskich z Niemiec," 
rząd nasz udzielił udogodnień, zwłaszcza oso* 
bom chorym i starcom, którym pozestawia się 
daleko idącą wplność w wyborze formy wy 
jazdu.

Sądzę, zakończył minister Morawski, że 
i optanci niemieccy po zrozumieniu zagadnie 
nia„ o którym mówię, przyjdą do przekonania, 
że rząd polski w wykonaniu konwencji wie
deńskiej postępuje w stosunku do optantów 
niemieckich humanitarnie i w duchu pokojowe
go współżycia między sąsiedniemi krajami.

Wyjaśnienia poselstwa polskiego 
w Wiedniu

W odpowiedzi na komunikat poselstwa nie
mieckiego w Wiedniu, zamieszczony w „Deut
sche Allgemeine Zeitung44 a atakujący gwał
townie rząd polski w kwestji wydalania optan
tów niemieckich, oświadczyło pos-.istwo pol
skie w Wiedniu na łamach tegosanmgo pisma, 
że wydalenie optantów niemieckich z Polski 
nie jest niczem innem, jak tylko wykonaniem 
konwencji, którą reprezentanci obu rządów 
podpisali, składając sobie nawet wzajemne ży 
czenia z powodu wyników załatwienia tej

L o M o rf  podjudza opfcntóaa
„Neue3 Wiener Tagablati“ donosi z Berlina, 

że generał Ludendorff udaje się do Piły, aby 
odbyć tam pod golem niebem wielkie zgroma
dzenie propagandystyczne w sprawie optan-. 
tów.

Bunt Druta?
Depesze paryskie przyznały, że wybuch po

wstania Druzów w Syrji, pozostającej pod 
mandatem opiekuńczym Francji, zaskoczył ge
nerała Sarraila i władze francuskie. Temu też 
przypisać należy pierwsze sukcesy pOY/siań- 
ców. Niemiej jednak przesadne doniesienia 
prasy niemieckiej o rzekomych wielkich stra- 
tach wojsk francuskich w ludziach i materiale 
wojennym, odźwderciadlają tylko pobożne ży
czenia Niemców, cieszących się z tego, że 
Francja zawikłana w wojnę w Marokku, na
potyka równocześnie nowe trudności w Syrji.

Tak n. p. ostatnie doniesienia źródeł nie^ 
mieckich z powołaniem się na Paryż, głoszą, żo 
sytuacja w Syrji jest poważna, że do powstań
czych Druzów przyłączają się Beduin-i z pu
styni Arabskiej i że generał Sarail domaga się 
posiłków. Wiadomości te wymagają jeszcze po-; 
twierdzenia.

Omawiając alarmy niemieckie, pisze 
„Temps44: Należy się wystrzegać przeceniania 
znaczenia buntu Druzów, który nie wykracza 
poza ramy zamieszek ściśle lokalnych. Rozmia
ry strat, które zostały odpowiednio przesadzo
ne przez nieżyczliwych informatorów, nie są 
jeszcze dokładnie znane, lecz w każdym razie 
nie przyczynią się do naruszenia pokoju na ob
szarach, pozostających pod mandatem Francji.

„Temps44 kończy: Nasuwa się w danym wy
padku konieczność energicznej akcji połicyj** 
nej, na której powodzenie nie trzeba będzie 
długo czekać, jeżeli sprawa prowadzona będzie 
w sposób zdecydowany. Francja nie uchyli się 
przed swym zadaniem: grabieżcy otrzymają 
rychło zasłużoną karę. , a

Równocześnie generał Woygaud ogłosił pi
smo, w ktyrm protestuje przeciw twierdzeniu, 
jakoby wojska francuskie wycofały się z mia
sta Hanoan. Zapewnia on„ że drugie powsta-f 
nie Druzów będzie stłumione, podobnie jak' 
pierwsze. i i .

Powody pow iania
Paryż, 10 sierpnia. (PAT). Korespondent 

„Temps44, Deymuth, donosi, żo powstanie 
w Syrji wybuchło niewątpliwie pod wpływem 
emira Transjordanji, Abdullacha.

Paryż, 10 sierpnia. (AW). Jak donoszą dzien
niki, powodem powstania ma być okoliczność, 
że gen. Sarrail nie zgodził się na żądanie Dru-; 
zów usunięcia nielubianego przez nich francu
skiego gubernatora, Garbilleta.

Ucieczka powstafleów na terytorium 
angielskie

Beyrut, 10 sierpnia. (PAT). Pewna, liczba 
Druzów zbiegła na terytorjum Transjordanji. 
Władze angielskie wysłały samochody cpancei 
rzone w celu wyparcia powstańców na teryto- 
rjum, podległe mandatowi Francji. Ponadto 
wysłano na granice na samolotach patrole woj
skowe. 4

JAN WIKTOR.

W KOTLE ŻYCIA
(Ciąg dąlszy), 16
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Bal
Tłum ruchliwy, strojny.
W czterech ścianach pląs szafiru, bieli, błę- 

ltR, różu wśród świateł oślepiających.
2 bocznych pokojów wybiegały barwne po- 

^cio i łączyły się z nurtem przepływającym. 
Kolorowe ubrania, niby płaty tęczowe, znak, 

?ytm przepysznej strofy ich, zwijały się, mknę- 
zostawiając w oczach błyski uśmiechów 

nurzających, oczu upojonych.
Czarskiego otoczył krąg tańczących, wir 

Wrzawy.
Gdzie niegdzie ukazała się tajemnicza ma

ska i wzrok wszystkich ku sobie porywała.
Podlotki na krzesłach, tęsknie gorzejąc, śeb 

gały zwinnych tancerzy z piersią rozfalowaną. 
v> lence ich przetykane czernią fraków. Na 
^ argoch wyraz wykrochmalony, jakby był od- 

yskiem sztywnego gorsu. Pod ścianami w 
aaounycli pozach zapomniane mamusie, oio- 
m l i nne zmurszałe zwaliska, bezzębnemi dzią- 

nn przegryzały słodkie owoce wspomnień, 
^wylewał się sok uśmiechów.

czasv _  ~ A ak on tańczył ~  och t0 by!y 
leciahr ur . gały wzruszone wargi, a oczy 
sknotv l Zamierzch^  Przeszłość wiosenki, tę-
PiaraiMifn ją?v w roz°wej sukieneczce różowe pragnienia, niknące w objęciach.

imieniu. I tęcza też złudą barw, a przecież jest
osłodą i zachwytem ócz* .

  Tęcza zwiewna jak poezja. Nie lubię ta*
   ------ - I ona zastawia sieci

Szarski miał przed sobą całą salę. Mijały go 
twarze, postacie, korowód zmienny, rozkołysa
ny. W obłokach mężczyźni, a przy nich kobie-
ty, jak kwiat do fraka przypięty ze zwieszoną kiej poezji u męzczy y. 
na piersiach koroną głowy. na kobietę zdradliwo. • • j n* ,

— Kwiaty wtulone w czerń, czerń opasana! — Serce nigdy nie rzuca sieci zdradliwych, 
rękami kwiatów — pomyślał z uśmiechem. jA snuje je z promieni. . .

Bawiła go malowniczość obrazu, a w pla-; Ech... ech... kłamst o naj ar ziej ze ga
mach barw rozbawione, rozbłyskłe spojrzenia, ne, śliczny panie. Serce . y . ^
niby lśnienia klejnotów. * mieszka w kramie piersi męzczyzny i na w ar

Płynął bez końca krąg strojów, nagich ra- gi wyrzuca plewy< słow.
■— Co za herezje;
. - t Ha! Ha!
— Kto pani!
- -  Ta, która pana szuka. A teraz słówkami 

się zabawia, jak kulami słonecznemi.
Już zniknęła pogrzebana w piachu mrowią-

mioD.
Westchnienia, szepty, wyznania wstydliwe, 

rumieńce pod osłoną sztucznej powagi, dostoj
ności i nudy dobrego tonu. Wszystko pomie
szane, kołysało się, wirowało we wrzawie ko
lorów. podniecających, kuszących.

Tuż nad nim zaszemrały słowa, jakby nag le . cego się tłumu. .
z ogrodu meiodje wynurzyły się i spadały po Nagła wrzawa skłębiła się w sali. Szarslu 
kwietnych stopniach. | roztrącając łokciami przedzierał się przez zwi-

— Smutny pan? — dlaczego? — czy może chrzoną ciżbę. Szukał nieznajomej. Chciał u- 
żaioba po zawodzie miłosnym. I słyszeć jej kapryśny głos, który melodją w u-

— Z zamyślenia wyrwany Szarski zobaczył'szy padl i stał się m ową duszy.
kobietę w masce. 1 Już jej nie spotkał, bała mu poszarzała.

r— Żałobą? Zawsze śmiechem przyjmuję) Fala wyniosła dwie kobiety, dwie plamy 
każde nieszczęście zawodu. -wrażeń.

:— Ot zwykłe przechwałki. J — Pan unika nas  ̂ dlaczego r— .—-
— Łez i smutku szkoda. Nigdy nie płaczę, flirtować nie wolno r~  widzimy i ukarzemy, 

gdyż pięściami lubię odwalać drzwi do raju. — Tylko smutki swoje w samotności pie-
Chyba do sypialni? szczę. —? —

r—• Cóż za brutalny realizm. — I rzucam kobietom uśmiechy ~  A dla
r-r Chyba — co za prawda. Pan lubi* łuski nas co? . ,

złudzeń — słowa — słowa. | r -  Już nie umię bawić,
r— W tem poezja. Niecne kłamstwo. Czyż pan tak ubogi.
ś- j W kłamstwie poezja. —1 Dziwne, ^  j r— Istotnie zabrakło fantazji. Wobec kobie- 

A choćby, Poco wszystko nazywać" po t ty  trzeba zawsze ubierać się w strój błazna

cyrkowego i rozsypywać kolorowe skrawki — 
ot paplał stare, wyświechtane słowa, rzuco
ne na barłóg pamięci. — A ja nie mam dzisiai! 
ochoty. ' J

• Zabierzemy ze sobą i ustroimy.
— Nie... Moja dusza nie jest paczką konfetti 

dowcipów.
~  To ją napełnimy. Od tego kobiety.
•— Już druga drwina.
— Ha! h a  Uciekajmy s t ą d  Ka

skada głosu, jakby srebrny strumień spadał p o ’ 
różowych kamieniach i zagasł w puszystym 
mchu.

Stał Szarski w miejscu. Znów otoczył go 
barwny krąg. Przesywały się maski i twarze 
ukryte pod maską szminki.

— Jeno oczy wasze widać. A one mają je
den cel: rzucić haczyk, lub zasiać ziarno, aby 
wyrosło w uwielbienie.

Wzrok ślizgał się po tłumie bez wrażenia.
Szukał nieznajomej.
Nie znalazł.
Meiodje orkiestry zrywały się z rozfalowa- 

noj łąki. Wypadały wyrazy gorejące, namię
tne, jakby pod południowem niebem wśród 
kwiatów. Instrumenty rozkoszny flirt prowa
dziły.

Zasłuchał się w nie, bo one opowiadały mu 
dzieje niejednego wieczoru.

Z pośród szmerów, szelestów liści wiosen
nych i westchnień gwiezdnych wysunęła się 
nić. a na niej zaperliły się kropelki cudownego 
głosu.

t  Miłością tchnie dusza pana. —• — A po- ' 
tem cichutki szept żałości. == — Miłość ~  ach I 
miłość = r słowa =r= słowa == bańki my dian es I

“  1 omewiera pani najpiękniejsze uczuci 
Mdosć to pomost z promieni dwu serc błądź: 
cych. One gwiazdami się stają, aby świec 
na chmurnych niebiosach życia.

— Pomost — wykuty ze złota, usiany m 
iami ale i ten skruszony pada. — —- Często • 
często miłość — to jedwabny sznur wisielc

Kto mówi o tem w sali balowej.
•, TT istotnie ot — przyleci

obłok i rozsypał słowa.
^  Kto pani? ; *
~ r Chce pan zaspokoić ciekawość, kto t; 

kie koszałki-opałki plecie? ?— Co?
— Muszę wiedzieć. Zedrę maskę...
śmiech jakby z kryształowego kielicha str

ga wina chlusnęła w słońce.
Przebiegał salę. Zniknęła złuda. W3zędz 

rozczarowanie.
Był rozdrażniony kaprysami nerwowej o 

kiestry.
Po wielokrotnych poszukiwaniach stanął i 

uboczu.
Miał wrażenie, że muzyka wyczerpała siły ] 

gwałtownych wybuchach, bo powoli łagodni 
la. Kaskady szczęśliwe, wesołe zbiegały b 
wiąc się odpryskami. Szeleściły cicho różo? 
słowa, jakby barwy rzucone na toń strumieni 
Potem snuły się tony, pląsały bosemi stopai 
po dywanie kwietnym.

Rytm kroków zaplątany we wstęgi ruchó1 
Jeszcze jeden okrzyk namiętny i cisza, ja 

by ktoś w szale odchylił kotarę, szarpn 
gwałtownie i posuwisty korowód z&inał 
alkowach, =

(Cs % n*)



N O T O  R E F O R M S
>'•Zjazd legionistów 

w  W arszawie
W  soboto rozpoczął się w Warszawie walny 

fcjezd legjonistów, na który przybyło 4.000 ucze 
siników z najdalszych nawet zakątków kraju. 
Reprezentowane są w zjeździe wszystkie stop
nie wojskowe, od generała do kaprala. W so
botę przybył też do Warszawy m a r s z a ł e k  
P i ł s u d s k i z małżonką, powitany entuzja
stycznie na , cii kolejowym przez przedsta
wicieli wojskowości, Strzelca i nieprzeliczone- 
tłumy publiczności.

OBRADY DELEGATÓW
legjonistów odbyły się w sobotę w wielkiej 
świetlicy imienia Piłsudskiego w szkole pod
chorążych. Obrady zagaił prezes zarządu głó
wnego Związku legjonistów, pułk. S ł a w e k ,  
który też objął przewodnictwo zjazdu. W pre- 
zydjum zasiedli .pp.: Skwarczyński, Stpiczyń- 
ski i Radlicki. Przewodniczący Sławek przed
stawił zgromadzonym wewnętrzne sprawy or
ganizacyjne, w szczególności zaś sprawozdanie 
techniczne z działalności zarządu za rok ubie
gły, oraz komisji kasowej, samopomocowej, re
wizyjnej, spółdzielczej i t. d. Podkreślona zo
stała między innemi konieczność stworzenia 
podstaw ekonomicznych organizacji — jednak 
cały nacisk musi być skierowrany na jej stronę 
ideową. ,

P. S t p i e z y ń s k i ,  stwierdziwszy przesi
lenie ideowe i ekonomiczne w całym świecie, 
nawoływał do zw^alczania bezideowości w Pol
sce. Potrzeba tedy dobom materjału ludzkie
go na odpowiedzialnych stanowiskach, we 
wszystkich dziedzinach życia. j ’ ■

W dyskusji nad sprawozdaniem zarządu brał 
udział szereg mówców. Wybrano t r z y  k *  
m i s j e  na dzisiejsze plenarne obrady: korni 
sję-matkę (przew. Chmielewski),  ̂wnioskową 
(przew. Skorczyński) i  weryfikacyjną (Radlic
ki). Komisji wnioskowej przekazano szereg de
zyderatów, z których najważniejsze idą w kie
runku podkreślenia wyraźnej linji ideowej prac 
Związku, domagania się zaniechania wreszcie 
upośledzenia b. legjonistów przy udzielaniu im 
pracy przez ióżne instytucje i t. d.

Zjazd d e l e g a t ó w  zakończył się pó
źnym wieczorem. , , . . .i

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 sierpnia. Wczoraj odbyło się 

uroczyste otwarcie Zjazdu legjonistów. Przed 
otwarciem uczestnicy zjazdu udali się pod po
mnik „Nieznanego Żołnierza*4 i tam w imieniu 
zjazdu złożył wieniec prezes zarządu główne-, 
go, pułkownik S ł a w e k .

Następnie odbyło się otwarcie zjazdu w ra
tuszu. .W zjeździe brali udział: generał Rydz- 
Smigły, Górecki, Daniec, Dąbkowski, profesor 
Bujwid, dr Dłuski, Gustaw Daniłowski, sena. 
tor Limanowski i cały szereg dowódców puł
ków i wyższych oficerów. Do prezydjum zja
zdu powołani zostali: marszałek M o r a c z e w -  
s k i, jako przewodniczący, poseł P o l a k i e 
w i c z ,  jako wiceprzewodniczący, pp.: B a 
c z y ń s k i ,  P o c h m a r s k i ,  R a d l i ń 
s k i  i B a r y s z ,  jako asesorowie.

Generał G ó r e c k i  odczytał list ministra 
spraw wojskowych, poczem rozpoczął czytanie 
depesz gratulacyjnych, nadesłanych przez gen. 
Sosnkowskiego, weteranów 1863 roku przez 
K. O. P., harcerstwo, magistraty rozmaitych 
miast i attache wojskowych zagranicznych.

Zjazd na wniosek przewodniczącego, mar
szałka Moraczewskiego, uczcił pamięć zmarłe-, 
go generała Z i e l i ń s k i e g o  odśpiewaniem 
piosnki; „Spij kolego w cichym grobie44. Pod
czas przemówienia posła M i e d z i ń s k i e g o  
przybył do ratusza marszałek P i ł s u d s k i  
z małżonką i gen. Norwid-Neugebauerem. r-r 
[Wchodzącego marszałka p o w i t a ł  h u r a 
g a n  ż y w i o ł o w y c h  o k l a s k ó w ,  r— 
Imieniem zjazdu powitał go marszałek Mo r a 
c z  e w s k i.

Rezolucje, które wniesione zostały na obra
dach zjazdu, brzmią następująco:

„W sprawie p o w r o t u  m a r s z a ł k a  
P i ł s u d s k i e g o  d o  a r m j i ,  zjazd stwier 
dza, że generał Sikorski nie życzy sobie po
wrotu marszałka do armji44.

Dalej zjazd stwierdza, że obecne położenie 
Rzeczypospolitej wymaga bezwzględnej w a ł 
k i  z k o m u n i z m e m ,  starającym się pod 
kopać państwo z zewnątrz i wewnątrz.

Obrady zjazdu zamknął marszałek Mora- 
czewski.

Warszawa, 10 sierpnia. Na walnem zgroma
dzeniu dłuższe przemówienie wygłosił mar
szałek P i ł s u d s k i .

O M  marszałka; Piłsudskiego
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 sierpnia. W sali ratuszowej
0 godzinie 6 po południu marszałek Piłsudski 
wygłosi odczyt na temat znaczenia legjonów
1 ich czynów. Po odczycie uczestnicy zjazdu 
udadzą się do Doliny Szwajcarskiej, gdzie 
odbędzie się wieczornica z udziałem marszał
ka Piłsudskiego.

troski, naszej zgody i naszej dumy w ocenie
niezniszczalnych wartości naszego dorobku 
kulturalnego. Komitet wojewódzki dla uczcze
nia Władysława Reymonta wzywa wszystkich 
obywateli do wzięcia udziału w ogólnem hoł
dzie.

ZNIŻKI KOLEJOWE NA UROCZYSTOŚĆ REY 
MONTOWSKĄ. Uczestnicy uroczystości Reymon
towskich płacą za podróż połowę naileżytości. Głó
wny komitet uroczystości, Reymontowskich uzy
skał w minister-stwio kolei żal.,' dzięki życzliwemu 
stanowisku ministra Tyszki, 50% zniżkę cen bile
tów dla uczestników uroczystości. — Uczestnicy 
uroczystości zakupywać będą wobec tego na swo
ich stacjach kolejowych bilety kolejowe do Bogu
miłowie (stacja kolejowa Wierzchosławice). Bile
tów tych nie będą oddawać w Rogumiłowicach 
służbie kolejowej, lecz zatrzymają je przy sobie. 
W W lor zchosła wi c ach otrzymają z rąk komitetu 
specjalne karty legitymacyjne, które wraz z nie-, 
oddanym biletem jazdy upoważniać ich będą do 
bezpłatnego przejazdu koleją z powrotem do do- 
mów. Wszyscy zatem, którzy udają się na uro
czystość, zakupują za pełną cenę bilety na s woich 
stacjach kolejowych do Bogumiłowie, z powrotem 
zaś z Bogumiłowie do swoich stacyj kolejowych 
biletów kupować nie będą, lecz wykażą się za
trzyma^] ym biletem jazdy do Bogumiłowie, oraz 
specjalną legitymacją, wydaną przez komitet.

O M tzysloJ cl Reym ontousK le
Krakowski komitet Reymontowski' ogłasza 

następującą odezwę:
Obywatele! Dnia 15 sierpnia b. r. odda całe 

społeczeństwo polskie, wszystkie jego warstwy 
hołd Władysławowi Reymontowi w Wierzcho
sławicach. Hołd ten, zainkjonowany przez wło- 
ściaństwo polskie, musi się stać i powinien ogól
nym hołdem całej Polski, bo dla niej i dla jej 
sławy Reymont niespożyte zasługi położył. — 
Niech dzień 15 sierpnia w Wierzchosławicach 
etanie się dniem wielkiego święta, zbratania 
wszystkich u stóp wielkiego ducha współcze
snej Polski, niech będzie świadectwem naszej

K R O N I K A
Kraków, 10 sierpnia.

X ostatn iego dnia pobytu Sokołów  
amerykańskich w Krakowie

W sobotę, po zwiedzeniu zabytków Krakowa, 
udali się goście amerykańscy do Wieliczka, celem 
zwiedzenia kopalni. Na dworcu powitała ich or
kiestra górników. Serdeczne przemówienie powi
talne wygłosił burmistrz Aywas, poczem rzesza 
biało ubranych dzieci wręczyła gościom wielkie 
naręczu kwiatów. Z kolei w darze od górników 
otrzymał! goście olbrzymi kryształ białej soli 
z wykutą pamiątkową dedykacją. Następnie udali 
się goście do kopalń, wspaniale ustrojonych i rzę
siście oświetjlonych. Objaśnień udzielali inżyniero
wie salinarni. W podziemnej sali balowej przy 
dźwiękach orkiestr rozpoczęto tany, przyczem go
ście popisali się wzorowym mazurem. Następnie 
spożyto w kopalni podwieczorek, poczem goście 
udali się z salin na dworzec, celem powrotu do 
Krakowa.

Wieczorem o godzinie 7.30 przybyli goście do 
teatru imienia Jul. Słowackiego na operę „Stra
szny dwór44, którą specjalnie oglądać pragnęli. 
Piękna gra artystów i świetna orkiestra wywoła
ły wśród gości amerykańskich szczery podziw 
i uznanie.

Wreszcie o godzinie 10 wieczór rozpoczął się 
w salach Starego Teatru raut, wydany na cześć 
gości przez miasto. Wśród najmilszego nastroju, 

■jąc stale wyraz swej wdzięozhości dla starego: 
takowa za tak nadspodziewane przyjęcie, spę

dzili tu goście dwie godziny, poczem udali się na 
dworzec kolejowy, skąd o godzinie 12.25 nastąpił 
ich odjazd do Zakopanego pod przewodnictwem 
delegatów tamtejszego komitetu. Mimo późnej 
pory nocnej, żegnały drogich gości tłumy Krako
wian przy dźwiękach orkiestry, wznosząc na ich 
cześć okrzyki.

Podczas przedstawienia „Strasznego Dworu44 
panował na widowni uroczysty nastrój, wywoła
ny obecn ością tak niezwykły cli gości, którzy za
jęli miejsca w lożach i na parterze. Po skończe
niu trzeciej odsłony kreujący rolę Stefana, p. Do
bosz, podniósł okrzyk: „Sokoli44 polscy z Am ety
ki niech żyją44! Odezwały się dźwięki hymnu pań
stwowego, publiczność powstała z miejsc i serde
cznym oklaskiem zgotowała owację drogirn roda
kom z za oceanu, na których Moniuszkowskie ar
cydzieło i gra artystów wywarły silne wrażenie-, 
wyrażające się co chwila długotrwałemi oklaska
mi, zwłaszcza po „arji z kurantami44. *

Szlakiem  pierwszej Kadrówki
Z M i e c h o w a  donoszą: Pierwszy etap dru

żynowego strzeleckiego chodu Kraków—Miechów 
na dystansie 44 kim. przebyli wszyscy konkuren
ci w dobrej formie. Obciążenie wynosiło 16 klg. 
Ze startu w Krakowie wyruszyły wszystkie 14 
drużyn, co łącznie z zawodnikami, stojącymi poza 
konkursem, wynosi 200 uczestników. Do Miecho
wa pierwsza przybyła drużyna Katowice II. w 
czasie 5.55. Zaznaczyć należy, iż w roku ubiegłym 
czas zwycięskiej drużyny przemyskiej wynosił 
9.20. Dalsze miejsca zajęły następujące drużyny: 
2) Kraków I. 7.08, 3) Warszawa 7.11, 4) Sanok 
7.31, 5) Bochnia 7.37, 6) Katowice I. 7.43, a na
stępnie Kraków III., Żywiec, Kraków II., Wielicz
ka, Kielce, Kraków IV., Łódź, wreszcie Przemyśl 
w 10.33. W dniu 7 b. m. o godzinie 4 rano nastą
pił wymarsz na drugi etap do Jędrzejowa, poczem 
ostatni etap Jędrzejów—Kielce.

Z J ę d r z e j o w a  donoszą 7 b. m.
Drugi etap drużynowego chodu strzeleckiego 

odbył się na dystansie Miechów—Jędrzejów. Do 
współzawodnictwa stanęło 14 drużyn, ogółem 188 
osób, z których 12 odpadło w drodze.

Pierwszą drużyną, która przybyła do Jędrzejo
wa, była krakowska. Odległość 40 kim. przebyła 
w czasie 6 godzin 2 minut. Dalsze miejsca zajęły: 
Katowice (czas 6.08), Bochnia (6.42), Kraków III. 
(6.41), Żywiec (6.46), Kraków II. (7.08).

W  dniu dzisiejszym odbędzie się ostatni etap, 
który zdecyduje o zwycięstwie. Dotychczas pierw
sze miejsce zajmują Katowice II., zrobiły 2 etapy 
w czasie 13.03, drugie Kraków I. (13.10).

Przedłużenie studjów medycznych 
w Wiedniu

Z Wiednia donoszą urzędowo, że ministerstwo 
oświaty przedłużyło czas trwania studjów medy
cznych z 10 półroczy na 12. Rozporządzenie to 
ma wejść w życie w roku szkolnym 1926—1927.
O cenzurę filmów kinem atogra

ficznych
Na wtczorajszem posiedzeniu międzynarodo

wego kongresu kryminologów w Londynie, 
powzięto rezolucję, domagającą się cenzuro
wania filmów kiinematograficznych, aby tym 
sposobem zabezpieczyć młodzież od obrazów 
treści 'deprawującej. Natomiast państwo po
winno o ile możności subsydiować organizacje, 
produkujące filmy, przedstawiające wartość 
wychowawczą nietylko w odniesieniu do mło
dzieży, lecz do szerokich jnas publiczności.

ZGON WDOWY PO H. SIENKIEWICZU. —
W ubiegłą sobotę zmarła w naszem mieście wdowa 
po wielkim pisarzu Henryku Sienkiewiczu, ś. p. 
Marja z Babskich Henrykowa Sienkiewicziofwa., 
urodzona w Burcu na Podlasiu w roku 1863.

Nabożeństwo żałobne Odbędzie się we wtorek, 
11 b. m., przy zwłokach w kościele św. Szczepa
na na Piasku, o godzinie 10 rano, poczem nastąpi 
eiksportacja na dworzec kolejowy, skąd zwłoki 
przewiezione będą do Wojcieszkowa w pow. łu
kowskim., gdzie w czwartek, 13 b. m., przed połu
dniem złożone bedą do grobów rodzinnych.

KOMISARZ RZĄDU, P. W. OSTROWSKI, wy
jechał dzisiaj w nocy do Warszawy w sprawach 
gminy miasta Krakowa, w Sizazegókiośoi, aby zar 
intorwe.njc.wae u władiz contratnyich w sprawie 
budowy nowego mostu w miejsce starego drewnia 
nego, oraiz w sprawie zabezpieczenia miasta Kra
kowa- przed powodzią-

ODRZUCENIE PROTESTÓW PRZECIW WY
BOROWI P. W. OSTROWSKIEGO KOMISARZEM 
RZĄDU. „Ilustrowany Ku-rjer Codzienny44 dowia
duje się z kół miarodajnych ministerstwa spraw 
wewnętrznych, że znane protesty po mianowaniu 
p. Witolda Ostrowskiego komisarzem rządu w m. 
Krakowie, zostały ostatecznie załatwione odmo
wnie.

PRZEDSTAWICIELE WOJSK ZAGRANICZ
NYCH W KRAKOWIE. Przedstawiciele zagra- 
nicznych armij, biorących udział w manewrach 
wojsk polskich pod Brodami i Toruniem, przybę
dą do Krakowa 14 sieipnia b. r. i zabawią tu dwa 
dni.

W SPRAWIE BUDOWY PROWIZORYCZNEGO 
MOSTU. W piątek, 7 b. m., odbyła się pod prze
wodnictwem komisarza rządu, p. Ostrowskiego, 
konferencja w sprawie budowy prowizorycznego 
mostu dla komunikacji Krakowa z Podgórzem 
przed zbudowaniem nowego mostu na Wiśle, przy 
udziale delegatów okręgowej dyrekcji robót pu
blicznych, państwowego zarządu dróg wodnych, 
sizefostwa inżynier]! saperów D. 0. K. V. 5 pułku 
saperów i 1 pułku saperów kolejowych, wydziału 
dyrekcji dróg wodnych, naczelnika budownictwa 
miejskiego Kłeczka i innych. Komisja, udawszy 
się na miejsce zbadania sytuacji, stwierdzała mię
dzy innemi, że prowizoirjum mostowe drewniano 
wymagać będzie wykonania ramp dojazdowych. 
Jako miejsce najodpowiedniejsze na utrzymanie 
ruchu między Krakowem a Podgórzem na czas 
■budowy nowego mostu, uznała komisja trasę zam-

Kitowa* nriBsfM da zsli&fds s iM iis
Organa policji krakowi&kiej aresztowały dziś 

niejakiego Jana  Czyża, zaiuies^i^ego przy uL 
Sołtyka I. 
tobójczę 
Bąka, i i  
ku 6 o " l $ i j | |

Czyż ja fg P  
go od roku ^

___iiee Bąka nUeszkał u nie- 
V  "charakterze sublokatora.

Od szeregu, ndesięfty zdradzał chęć zdobycia 
m ieszkan iow ego  65-letniego wuja i w tym 
celu pow ziąP^TO dńSzy zainiar usunięcia go 
ze świata. Wszedł on w konszachty ze służącą 
Bąka, 38łetnią W itkorją Łabus i przyrzekł, że 
się z nią ożeni. Służąca biorąc na serjo oświad
czyny Czyża, poczęła okazywać mu wiele ży
czliwości i stała się po welinem narzędziem w je
go zbrodniczych rękach.

Przed kilku dniami Czyż wręczył jej tajem
niczy płyn i polecił, by wlała go do herbaty, 
którą miał wypić jej chlebodawca. Służąca, jak 
się zdaje — w nieświadomości wlała ów płyn

rzekomo leczniczy, a w istocie będący kwase® 
solnym, do filiżanki z herbatą.

Dawka na szczęście była zamałą i skończy
ło się na kurczach żołądka.

Dzisiaj rano Czyż zaopatrzywszy się w ’doj 
stateczną ilość kwasu solnego, wręczył go zno
wu służącej z poleceniem wlania trudzny do 
porannej herbaty Bąka,

Służąca jednak zorientowawszy się tym ra
zem, że chodzi tu o zamordowanie jej chlebo
dawcy, uprzedziła go o zamiarach siostrzeńca. 
Bąk zawiadomił niezwłocznie organa policyjne 
które za.raz zaaresztowały Czyża. .Po przesłuż 
chaniu -w komisja,rjacie, odstawiono go. w godzi
nach popołudniowych do aresztów sądowych’.

Służąca pozostała w doinu i będzie odpowia
dać z wolnej stopy. Na razie nie stwierdzono 
jeszcze, czy współdziałała ona przez cały czas 
jako nieświadome narzędzie Czyża, czy też by
ła jego świadomym sprzymieżyńcem i w kry
tycznej chwili odstąpiła od zleconego jej za-; 
mordowania Bąka.

kłów ua budowę Domu Ludowego i łaźni w Kró
lewskiej Hucie. Pierwszą nagrodę w kwocie 3.000 
złe'tych, przyznano p. inżynierowi ar eh. Michej
dzie ̂ z Katowi o, dirugą, w kwocie 2.000 złotych, 
pp. icż. Siikorsikiamu i Koniecznemu z Królewskiej 
Huty, trzecią, w kwocie 1.500 złotych, p. K. Rich
terowi z Katowic, oraz trzy czwarte po 500 zło
tych pp. inż. arch. Bobasowi i Chmdelewskieiau 
z Katowic, pp. Mączyńskiemu i Schofiichowi z Kra 
fcowa i p. arch. Jaworskiemu z Krakowa.

Przyznane nagrody wypłaca główna kasa miej
ska od soboty, 8 sierpnia b. r. Z nadesłanych pro
jektów sąd konkursowy nic zalecił żadnego pro
jektu do zakupu. Od niedzieli, 9 b. m. do wtorku, 
od godziny 9 rano do 3 po południu, odbędzie się 
wystawa nadesłanych projektów.

UROCZYSTOŚĆ PRZENIESIENIA ZWŁOK 
„NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA44 odbyła się wczo
raj w Bydgoszczy wobec przedstawicieli władz 
autonomicznych, rządowych, wojskowości i przed
stawicie!! mstytueyj publicznych. Złożenie zwłok 

kniętego mostu drewnianego w przedłużeniu uli- j nieznanego powstańca odbyło się na placu Ko-

WYNIKI KRAJOWE.
Lwó w.  VIENNa—POGOŃ 3:1. Pogoń bez 

Górłitza. Bramki strtzeiili; dla Wiedeńczyków 
dwie Uriidiił, jedną Gschweidl, dla Pogoni Batach.

VIENNA—POGOŃ 3:0 (2:0). Pogoń znowu bez 
Gorlitza. Bramki strzelili: dla Wiedeńczyków
weidi.

P o z n a ń .  Warta I.—Tórókves (Budapeszt) 2:1 
(2:1). Warta H.—Tórókves 0:4 (0:2).

Ł ó d ź. Ł. K. S.—Ł. T. G. S. 3:2 (1:1).
K r ó l e w s k a  Hu t a .  Yienna—Amatorski klub 

sportowy 3:1. Wszystkie bramki zdobył dla Wie
deńczyków Uridl.

TURNIEJ TENNISOWY W KATOWICACH 
rozpoczął się przed trzema dniami o mistrzostwo 
Katowic i województwa śląskiego. Na pierwszy 
plan wyibo(ją się: Łodzianie z pp. Richterówną, Sto- 
larowem i Stein enfcem na czele. Dzisiaj zapowie
dziane są finałowe rozgrywki turnieju.

cy Mostowej. Dla tern ryrchlejszego wykonania ścielsldch^pod płytą. Po egzekwjach, prezydent 
prowizorjum i usunięcia starej, drewnianej kon- [ miasta, Śliwiński, zapalił przed grobem wieczny 
strykcji dwóch filarów w nurcie rzeki, uznała ' ogień.
komisja za konieczne uzyskanie pomocy władz; UTONIĘCIE GENERAŁA. Ze Lwowa donoszą, 
wojskowych. Komisja uznała nadto konieczność że w Stryju utonął dymisjonowany generał bry- 
wykonania prowizorjum mostowego z obustronne- ‘ gady, Dąbrowski, były szef intendentury D. O. K.

O R Y f i l tU U I Y  S T H I I W A Y
z firmy „Steiuway & Sons”, Nowy Jork. Fortepian 
lub pianino jest ideałem całego św iata m uzycznego

mi chodnikami, przynajmniej na 1 metr szerokiemi 
torem jezdnym, na 5 metrów szerokości. 
USTALANIE SIĘ POGODY. Po niezdecydo

wanej pogodzie dni ostatnich, obfitującej w gwał-

Lwów.
ROZWÓJ SEKCIARSTWA NA KRESACH 

WSCHODNICH. Lwowska „Gazeta Poranna44 za- 
miesizcza uwagi o niepokojącym rozwoju sekciar-

towne burze, deszcze ulewne i wichurę, tak groźne stwa na kresach. Małopolska Wschodnia pokryta 
w swoich skutkach, o czem pisaliśmy obszernie,1 jest siecią wiosek, posiadających własne zbory, 
nastąpiła wreszcie piękna i upragniona przez własnych duchownych i wielu członków. Kresy
rolników zwłaszcza słoneczna pogoda, trwająca 
już drugi dzień i posiadająca cechy stałości, przy-, 
najmniej na okres kilku najbliższych dni.

POGRZEB Ś. P. GENERAŁA A. MADZI ARY.
W sobotę po południu odbył się z. kaplicy szpitala 
załogi przy ulicy Wrocławskiej pogrzeb ś. p. gon. 
dywizji, Antoniego Ma d z i  ary .- Kondukt po
grzebowy otwierało 4 trębaczy na koniach, oraz 
diwa szwadrony konnicy z żółtemi proporcami. 
Następnie kroczył oddział szturmowy 20 p. p. ze 
sztandarem, okrytym krepą, i orkiestrą, poczem za 
duchowieństwem wieziono na lawecie armatniej 
wśród zielem i wieńców trumnę ze zwłokami. — 
W dafezym ciągu postępowała rodzina zmarłego, 
przedstawiciele władz i generałizcjia z korpusem 
oficerskim. Pochód zamykały oddziały piechoty 
i baterje armat. Kondukt przeszedł ulicami mia
sta wśród szpalerów publiczności do cmentarza ra
kowickiego, gdzie, po oddaniu honorów wojsko
wych, złożono zwłoki ś. p. generała Madziary na 
wieczny spoczynek.

Z  k r a f u
UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA MOSTU PONIA

TOWSKIEGO odbyła się wczoraj w Warszawie. 
Uroczystość rozpoczęła się mszą połową, którą 
odprawił biskup Gall, poczem zabrał głos prezy
dent miasta, Jabłoński, dalej dyrektor departa
mentu ministerstwa robót publicznych, Jachimo- 
wicz i wiceminister kolei, Eberhart. Po przecięciu 
wstęgi przez prezydenta miasta ,zaproszeni goście 
przejechali przez most tramwajem na Pragę.

KONFERENCJA W SPRAWIE UBEZPIECZE
NIA NA STAROŚĆ. Ministerstwo pracy zwołuje 
w pierwszych dniach września konferencję w spra 
wie rządowego projektu ustawy o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych od bezrobocia i na sta
rość. Zaproszeni będą przedstawiciele związków 
i stowarzyszeń inteligencji pracującej, oraz spe-. 
cjaliści w dziedzinie- ubezpieczeń społecznych.

JAGLICA A EMIGRACJA DO AMERYKI. Wy
dział międzynaroidowego Biura pomocy emigran
tom (International Emigration Sondce) przy pol
ski em stowarzyszeniu Młodych Kobiet zwrócił się 
do polsko-amerykańskiego komitetu Pomocy dzie
ciom w sprawie podjęcia się leczenia w zakładach 
komitetu w Warszawie i w Śremie chorych na ja
glicę dzieci tych rodzin, które zamierzają wyemi
grować do Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej. Jak wiadomo bowiem, przepisy emigra
cyjne amerykańskie zabraniają wstępu na teryto- 
rjum Stanów Zjednoczonych osobom, dotkniętym 
jaglicą, ostatnio takiesame obostrzenia wprowa
dził rząd Argentyny. Energiczne zwalczanie ja
glicy w Polsce jest więc niezbędne zarówno ze 
względu na żywotne interesy nasizych emigran
tów, jak i państwa.

WPISY NA POLITECHNIKĘ WARSZAWSKĄ. 
Politechnika warszawska zawiadamia., że w roku 
szkolnym 1925—1926 będze wolnych 490 mejsc 
na wszystkich łącznie wydziałach politechniki. 
Na wypadek, gdyby podania przekroczyły liczbę 
■wolnych miejsc, odbędą s"ę egzaminy konkurso
we. Podania, adresowane do rektoratu, należy 
nadsyłać od 18 do 29 sieipnia.

ROZPRAWA O STRZELANINĘ KOMUNISTÓW 
NA ULICACH WARSZAWY. Jak donosi A. W. 
z Warszawy, śledztwo przeciw trzem komunistom, 
którzy przed kilku tygodniami wywołali krwawą 
strzelaninę na ulicach miasta, zostało ukończone, 
a akta przesłane sądowi okręgowemu. Do rozpra
wy stanie 33 świadków. Trzej komuniści są już 
tak wylec zen! z ran, że będą mogli stanąć przed 
sądem.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. Z Katowic 
donoszą: w dniu 5 b. m. odbyło się posiedizenie 
sądu konkursowego, powołanego do oceny proje-

pólnociio-wschodnie posiadają już wsie,, w któ
rych więksizość miesizjkańców przeszła na nowe 
obrządki religijne. Najbardziej intensywną pracę 
uprawiają sekty anglikańskie, jak metodyści, meV 
nonici, adwentyści i kwakrzy. W armji polskiej 
znajduje się wielu sekciarzy, którym ich przeko
nania nie pozwalają na noszenie i używanie bro
n i Dziennik zwraca uwagę, ozy w tej sekciar* 
ekiej agitacji nie ma udziału czynników postron
nych.

KATASTROFA NA PILICY. Z Warszawy do
noszą S b. m,: Wczoraj o godzinie 5.30 podczas 
przeprawy przez rzekę Pilicę w okolicach Spały, 
przewróciła się łódź, wioząca 7 osób. Dwie zdo 
łono uratować, pozostałych pięć porwał bystry 
prąd wezbranej rzeki. Utonęło trzech braci Do
maradzkich: Jakób, Błażej i Stefan z Białobrze
gów. i dwóch braci Wiafrowskich: Józef i Walen
ty z Miechowie. — Wypadek wywarł w całej oko
licy wstrząsające wrażenie.

AKADEMJA HANDLOWA W GDAŃSKU. Ma
cierz szkolna przystępuje do "urzeczywistnienia 
swojego zamiaru: utworzenia polskiej Akademji
handlowej w Gdańsku. Rokowania, prowadzone 
przez Macierz szkolną w Gdańsku z miarodajnenii 
czynnikami, uwieńczone zostały pomyślnym wy
nikiem. Jak wiadomo, Akadem ja handlowa otrzy
mała do swojego rozporządzenia piękny gmach, 
ofiarowany na ten cel przez przemysłowca łódz
kiego, p. Hcjmaima.

i© s p o r t u
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In StOWICIN

„BAGATELA*

T a m h a u s e r
Wa

Ewy
mera, z gościnnym występem 
Bandrowskiej i Adama Dobosza

Prem]era! Premiera l

B E Z  K O S Z U L K I
Wielka rewja w 10 obrazach, grana obecnie 
z kolosalnem powodzeniem w Paryżu w teatrze 

„Des Ambassadeurs**
Występy: Hanki Ordonównej, Gustawa Cybul
skiego, Fr. Jarossy, Wal. Jastrzębca, L. lewiń
skiego i Wlodz. Szczerbiec Macherskiego, arty

stów teatru „Qui Pro Quo* w Warszawie

K I N A

Starowiślna 2!

Początek seansów 
o godz. 6-tej

w niedzielą odg. 1*30

Strącone bożyszcze
Dramat współczesny w 8 aktach z gwiazdami 
ekranów Lianą Hałd i  Betty Blytho w ro
lach giównych. — Akcja rozgrywa się wswół- 
cześme w dzikich zakątkach Hiszpanji i najwy
tworniejszych salonach Sewilli. — Wspaniała 
wystawa. — Żywa, zajmująca treść. — Cudowna 
gra. Obraz ilustrują śpiewem rosyjscy artyści 
Marja Czeralecka i Marek iońsk

CRACOYIA—HAKOAH (Graz)
1:1 (1:0).

Zawody powyższe, które odbyły się wczoraj w 
Krakowie przy wyjątkowo ładnej pogodzie, miały 
przebieg mało interesujący. W Cracoyii po raz 
pierwszy wystąpił na prawym łączniku Wójcik, 
dotychczas grający w krakowskiej Spaircie, któ
ry to gracz zapowiada się nieźle. Zawody stały 
prawie przez cały cza.s pod znakiem przewagi bia
ło-czerwonych, jedynie tylko słaba dyspozycja 
strzałowa ,'lSnji napadu była przyczyną, że prze
waga Cracovii nie wyraziła się w sizeregu punk
tów. Najsłabszym w ataku był Sperling, od pe
wnego czasu niedysponowany. Bfindizo dobry Ku
bański, pomoc przemęczona z wyjątkiem Strycha
rza. Gintel, jek zwykłe, dobry. Jedynego goała 
dła swoich barw zyskał Ciszewski w 10-tej minu
cie z centry Kubańskiego. Rzutu karnego, oraz 
dwóch wolnych nie umiał wykorzystać Sperling. 
Goście hołdują przyziemnemu systemowi gry, 
kombinują nieźle, jednak produktywnie. Sędzia, 
p. Raab, słaby.

SLAVIA— (Koszyce) WISŁA 
1 :0  (1 :0).

Zaiwody te były zupełnie nieciekawe. Czerwoni 
zawdzięczać mogą małocyfrową przegraną niedys
ponowanemu atakowi gości. U Wisły znać brak 
treningu, szczególni© w napadizie, którego kiero
wnik powinien być zastąpiony, graczem bardziej 
ruchliwym. Goście nie przedstawiali 'zespołu o wy 
sokiej klasie i tylko dzięki słabej grze Wisły, 
mieli lekką przewagę. Jedyną bramkę zdobył 
prawoskrzydłowy w 30-tej minucie. Sędziował p. 
Nedger nieszczególnie. Wogóle brak nam dobrych 
sędziów, publiczności znikoma fość.

r— <5--------
HAKOAH— (Graz) MAKKAB1 1:1 (1:1). Gra

iiieinteresująca, prowadzona pod znakiem prze
wagi-gości. Sędzia, p. Rząsa, dobry.

SLAVIA— (Koszyce) JUTRZENKA 2:0 (2:0). 
W zawodach tych poniosła Jutrzenka porażkę, 
mogąc jednak uzyskać honorowego goała. Gra 
wskutek wichury i ulewy nieinteresująca.

Z  tajem ni®  
p a s z c z y  I  k o l e i

dramat w 8 aktach, 
ponadto: komedja w 2 aktach/

f e r d e k  I  M e r d e k  
s z u k a ją  b lo n d y n k i

„REDUTA"
Lubicz 15

Pierwszy seans g. 5 
w niedziel; od godz. 3

„SZTUKA"
św. Jana 4

Seansy o 
godz. 5, 7 i 9

w niedziel; od godz. 3

Stradom 15 

Seansy od godz. 6*ej

„ D Z I K I E  S E R C A "
Wielki dramat egzotyczno-awantumiczy w 8-mui 
wielkich aktach niebywałych senzacyj i fascy
nujących przygód pośród najdzikszych szczepów 
wysp Pango i Moa. — Autentyczne przepiękne 
zdjęcia dotąd niewidzianych krajów i szczepów- 
Walki dzikich z białymi. Tańce wojenne dziku, 
sów. Starcie między szczepami. Morze, góry 

lasy, dzika flora i fauna.
Ponad program arcywesola komedja — 

tryskająca humorem i dowcipem.
Premjera! Premjerał

arcydzieło wytwórni „Pttramount* pod tytułem*

„ D z i s i e j s z a  m i ! o i ć „
(ognista kobiota)

Niesłychanie zajmujący dramat z życia nowo
czesnego małżeństwa w 7-miu wielkich aktach 
pełen przygód, awantur i pikantnych romansów. 

Nad program wytworna komedja.

Niebezpieczna wyprawa
(Dwa serca kobiece)

dramat senzacyjny 
W głównej roli:

LUCJANO ALBERTINfc

TANNHAUSER — CARMEN — TRUBADUR.
Dzisiaj, w poiniiedziałek, 10 b. m., wystawioai© bę- 
dlzii© ar cy działo R. Wagnera „Taunhauser44 wa 
wsi>auiałej obsadzie, oraz z gościnnym występem 
Ewy Htndirowshiej, anakomitej śpdewac-ziki i ulu- ; 
bienicy naszego miasta. Obsadą „Tannhausera41 \ 
jest następująca: Taninhausora ^lewać będzi©
Marceli Sowilslki, Elżbaotę Ewa Bandrowska-, We
nus Adelina Czaipska, Wdłframa Palewioa-Gole*1 
jeiwisiki, Henmana' landgrafa Adam Mazanek. Dy  ̂
rygować będzie Adam Dołżydki. — We wtorek* 
11 b. m., daną będzie po raz ostatni „Caifmen4 *
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melodyjna i efektowna opera Bizeta z gościnnym 
występem p. Janiny Rewicz z Zagrzebia*, Stanisła
wa Gruszczyńskiego i Tadeusza Ordy w roli Es- 
camSa. W akcie IV. wystąpi zwiększony zespół 
baletowy, z którym gościnnie wystąp świetna 
primabalerina oper zagranicznych, Anna Z&bojiki- 
na. — We czwartek, 13 b. m. tylko jeden raz w 
sezonie „Trubadur44 Verdi4ego z Gruszczyńskim w 
roli tytułowej, który pantję tę zalicza do najświe
tniejszych.

„BEZ KOSZULKI44 W „BAGATELI44. Dtziś roiz- 
(Kuzyna w „Bagateli44 gościnę zespół artystów 
warszawskich wesołą i pikantną rewją „Bez ko
szulki44. Re w ja ta, grana dotychczas z ogromu em 
powodzeniem w Paryżu, zdobyła również olbrzy
mi sukces w Warszawie w „Qui pro Quo“. Rewja 
składa się z efektownych scen hoteograticznych, 
tryskających humorem sketchów i najmodniej
szych paryskich piosenek. Na pierwszy plan wy
bija się piosenka: „Pani jest dziś bez koszulki44,
ora.z w wykonaniu Ordonówny: „Pan ma kochan
kę”, Odczyt o miłości, o ugodzie połsko-żydow- 1 
skdej i podróży do bieguna północnego, „sałata.1 
z oliwą, czyli wałka diyndziarza z szoferem44, „in
terpelacja sejmowa ze współudziałem posłów 
wszystkich stronnictw4', należą również do naj
bardziej interesujących punktów programu, który 
powtórzony będzie tylko kilka raizy. W wyjkonar 
ula biorą udział pp.: Ordonówna, Macherski, Ja
rosza, Cybulski, Lawiński, Jastrzębiec.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek, 10 b. m.: „Tannh£user“.
TEATR „BAGATELA"

Poniedziałek, 10 b. m.: „Bez koszulki44 (pre-
mjera). . .

Wtorek, 10 b. m.: „Bez koszulki44. ______

Zespół artystce opery umrszaoskie] 
© K m r « e

[;/ Kraków, 10 sierpnia.
Ubiegły tydzień był okresem samych, nawet 

Krakowie już gruntownie ogranych oper,w
jak: „Pajace44, „Toska44, „Tioletta* „Madame 
Butterfly44, „Straszny Dwór44, „Lohengrin4444, 
w zmienionej obsadzie obu naczelnych partyj, 
oraz ostatni akt „Halki44. Zarówno muzyczne 
przygotowanie tych rzeczy przez pp. Dołżyc- 
kiego i Ilirschfelda, jak i ich inscenizacja przez 
p. Kawalskiego odznaczaif się starannością 
przyczem na wyróżnienie zasługuje okazała 
wystawa „Ydoletty44 poraź pierwszy ukazu
jąca miastu naszemu piękne dzieło ,Verdiego 
w przyzwoitej, rokokowej, szacie.

Gruszczyńskiego kreacje Cania, Jontka 
i Lohengrina są już nam z dawnych lat znane, 
lecz piękno głosu śpiewaka i mistrzowstwo 
aktorskiego ujęcia roli, fascynują bezustannie 
słuchacza za każdym nowym występem arty
sty. który porywa i przejmuje zarazem podzi
wem dla fenomenalnego rozwoju swego wiel
kiego talentu.

— partiach Yioletty i Neddy wykazała p. 
^ ^ s fc A  pierwrszGrzęduą muzykalność i subtel
ność interpretacyjną, które wraz z ślicznem 
brzmieniem głosu, pokrywały braki koloratury 
za powierzchownej w pierwszej z wymienio
nych partyj. Milą niespodzianką był wyiłęp 
p. Budziszewskiej w partji Butterfly. zdobywa
jącej się tu  na wzruszająmy' każdego 
swą mocą akcenty tragizmu  ̂ i  ̂głębokiego, 
szczerego uczucia. Artystka daje jedną z naj
lepszych, dotąd u nas widzianych kreacyj
„Ko b: et y-mo tyłka44.

Jako Toska odświeżyła swą znajomość 
z Krakowem p. Zamorska i w tej partji, jak 
i wielu innych, .tyję wszechstronnego, a rty 
stycznego, dająca zadowolenie w czasie zeszło
rocznej gościny opery lwowskiej w naszem 
mieście. P. Orda potwierdził w partjach Tonią

Wi*V_

^  Torpedowiec „Kaszub11
Polski torpedowiec »Kaszub*, który niedawno skutkiem wybuchu zatonął w porcie gdańskim, jednakże 

został wydobyty z morza. Ilustracja przedstawia akcję wzdobywania torpedowca.

Z e  ś w i a t a mawiali w tymsamym duchu, prokurator zaś
EPIDEMJA TYFUSU NA MORAWACH Neue •1 *° broóca oparzonego Mykietyna oświadczyli

Fr. Press e“ donosi z Pragi, że w miejsóoUści iSIę przeciw *3™ wywodom. Na tem przerwano 
Boiskovitz ca Morawach wybuchła epidemja ty -jrPzpraw  ̂ 0 ^ods. 8-mei wieczór do dnia dzi- 
fusu. Około 50 osób zachorowało na tyfus brru-> S:eJszego 
szsny.

CZARNA OSPA W BERLINIE. „Telegraphen 
Comp.“ donosi z Berlina: W jednym ze szpitali 
tutejszych zmarł pewien ślusarz na czarną ospę.

MALWERSACJE W ZARZĄDZIE BERLIŃ
SKIEGO UNIWERSYTETU. Berliński „Der Tag“ 
donosi, źe naczelnik głównego biura uniwersytetu 
berlińskiego, Schmidt, został zawieszony, w urzę
dowaniu pod zarzutem sprzeniewierzenia i fał
szerstwa dokumentów. Wszczęto przeciwko niemu 
postępowanie dyscyplinarne.

WZGLĘDY DLA NIEMIECKIEGO MINISTRA 
ŁAPOWNIKA. „Neues Wiener Tagblatt donosi 
z Drezna: Były sasiki prezydent ministrów, dr
Zaigner, który z powodu przyjmowania łapówek 
został skazany na trzy lata więzienia., został w 
drodze łaski wypuszczony na wolność.

WYKRYCIE ARSENAŁU NACJONALISTÓW 
NIEMIECKICH. W Malbotrgu policja wykryła dwa 
duże składy broni i amunicji, należące do człon
ków nacjonalistycznej organizacji „Jungdeutscher 
Ordon44. Broń została skonfiskowana, lecz właści
cieli jej nie pociągnięto do odpowiedzialności są
dowej.

ŚMIERĆ NAJSTARSZEGO CZŁOWIEKA. Z Pa
ryża donoszą, że zmarł tam najstarszy podobno 
człowiek m  świd&e, niejaki Paweł Merland, liczą
cy 125 lat. Miał on 1.65 m. wysokości i ważył 
163 klg.

ROZWÓJ KOMUNIKACJI LOTNICZEJ W AN- 
GLJI. Wedle doniesień pism londyńskich,, od po
niedziałku można będzie nabywać w Londynie 
bilety na przejaizd samolotem do około 30 miast 
europejskich ,między innemi do Gdańska.

ROZMOWA RADJOTELEFONEM NA ODLE
GŁOŚĆ 2.500 MIL. Jedna z amataroskich radjo- 
stacyj w Londynie zrobiła próbę bezpośredniego 
poa-ozumiewania się zapomocą radjotdefoniu z Mos 
sulem w Iralku, odległym od Londynu w limji pro
stej o 2.500 mil. Eksperyment wypadł pomyślnie.

ROCZNICA LOTU D4ANNUNZIA DO WIE
DNIA, „Giornale dTtalia44 donosi z okazji 7-mio- 
ietnioj rocznicy przelotu samolotów włoskich po
nad Wiedniem podczas wielkiej wojny, urządizi 
d'Annurzio lot ponad Trjestem.

OGNISKO KOMUNISTYCZNE W MED JOL A- 
NIE. Rzymska „Epoca44 donosi z Medjolanu, że 
policja tamtejsza odkryła ognisko komunistyczne 
w mieszkaniu b. posła socjalistycznego, Ferrasi- 
ni4ego, który mieszkał ze swoją żoną w wytwor-

i Scarpji 
przednio

wypisano mu na tem miejscu po- 
pucuiuu pochwały na temat szlachetnego 
umiaru gry i muzycznej wartosciwosci swych
kreacyj. . , ,

Dawno już niesłyszany w Krakowie, choć 
przecie taki „nasz44 Dobosz, jako Alfred .Pin- 
kerton i Stefan, wskrzeszał wspomnienia minio
nych lat. Pełne dystynkcji opracowanie wo
kalne i aktorskie kreacyj, nabrało w szczegó
łach pogłębienia i wyrazu, co wraz z swobod 
i umiejętnością używania niewielkiego, lecz 
mile brzmiącego głosd, składa się zawsze 
u sympatycznego artysty na bardzo dodatnie 
wrażeni^ wywierające całość.

W „Strasznym Dworze44 i „Butterfly44 wy
stąpiły wyraźniej, niż to poprzednio  ̂miało 
miejsce, zalety dźwięcznego, głębokiego i moc
nego mezzo-sopranu p. Skoniecznej (Jadwiga) 
F\ Sowilski wykazał w partji Cavarado&i4ego 
wysoką klasę swego artyzmu podobnie, jak 
w dalszych partjach do sukcesu przedstawień 
się zawsze przyczyniającą pp.: Jaroszówna, 
Orłowska? Palewicz-Golejewski, Wraga, naj- 
^b itn ie jszy  polski tenor-buffo, Janowski, Ma- 
2̂ hek i Mazurek, którego dwa ostatnie wystę
py w „Lohengrinie44 (niełatwa i w ostatniej 
pWili, bez próby objęta partja Herolda) 
1 w „Strasznym Dworze44 (Maciej), ujawniły 
systematyczny rozwój tego dźwięcznego ba
rytonu i coraz lepsze opanowanie strony aktor
skiej kreacyj obiecującego artysty, który 
strzec się jednak winien przed zbyt kinowem 
rurkowaniem  stanów uczuciowych, do czego 
okazał skłonność ostatniej partji.

Za piękne odegranie skrzypcowego sola 
Przed czwartym aktem „Yioletty44 zbierał za
służone, owacyjne oklaski prof. Władysław 
Lewinger. Jak  więc widzimy, artystyczny bi- 
Jans pracy warszawskich gości przedstawia się 
i tym razem nader korzystnie i w zupełności 
usprawiedliwia ogólne życzenia, by możliwie 
hajdlużej swe cenne u nas wysiłki kontynuo 
Wa^* Jul. Świątek.

Kupcy!
Chcecie podwoić W asze obroty? 
Ogłaszajcie się w  naszem piśmie'

® f ,
Maryja z Babskich

Henrykowa Sienkiewiczowa
nr. w Burcu na Podlasiu w r. 1863 opatrzona 
Ś. Św. Sakramentami zasnęła w Panu dnia 

8 sierpnia 1925 r. w Krakowie, 
Nabożeństwo żałobne odbędzie d ę  we wtorek 
11 b. m. przy Zwłokach w kościele św. Szcze
pana na Piasku (0. 0 . Karmelitów) o godz. 10, 
poozem nastąpi eksportacja na dworzec kolejowy. 
Złożenie do grobów rodzinnych na cmentarzu 
w Wojcieszkowie (powiat Lakowski, stacja
kol. Krzywda) odbędzie s i ę  we czwartek 13 b. m. 

przed południem o ciem zawiadamia 
godzina.

A d W O E S t  1497

Dr Karol LicMis
dotąd Rynek gł. 33 przeniósł kancelarję do domu

ulica Starowiślna 4.

M o  sztandarom repuMMf kim» Niemczech
Olbrzymia m anifestacja w Berlinie

Berlin, 10 sierpnia. (AW). Wczoraj odbyły 
■się tutaj wielkie uroczystości z okazji święta 
republikańskiego Reachsbanner. — Urządzono 
owacyjne przyjęcie dla austrjaokicli oddziałów 
republikańskich, które przybyły z całej Austrji.
Na wszystkich wielkich placach publicznych 
odbywały się zgromadzenia, na których wy
głaszali mowy znani publicyści i mówcy jak: 
red. Bernhard!, von Gerlach, Otto Welt, Ersing 
i inni. Następnie uformował się olbrzymi po-'( Berlin, 10 sierpnia. (AW). W dniu 11 sierp-, 
chód do podmiejskiego parku, gdzie odbyły się nia, jako w rocznicę konstytucji wajmarskiej, 
dalsze uroczystości. Miały one spokojny prze- ( rząd bawarski zabronił wywieszać repnblikań- 
bieg, tylko na placu poczdamskim przyszło do , skie flagi Rzeszy, lecz tylko krajowe bawarskie.

małego starcia z Hackenkreutzelarmi, którzy 
chcieli wyrwać chorągiew republikańską.

Pochód wczorajszy był największy, jaki 
widziano w Berlinie, gdyż wzięło w niem udział 
około 600 tysięcy osób.

i t M a  zakazała a p le s z a f  Rosi

B e n ie  posła polskie# o Berlinie
Warszawa, 10 sierpnia. Dnia 8 b. m. poseł pol

ski w Bedlnie, p. Olszowski, złożył wobec ministra 
spraiw zagranicznych Rzeszy niemieckiej, Sfcrese- 
•mana, i  polecenia rządu polskiego oświadczeni* 
w ytórem powołując się na postanowienia artyk tl
ić w konwencji po3Bko-memieoMej7 przedstawił 
stan prawny wydalania optantów niemiecki :h
z Polski i oświadczył, że rząd polski zmuszony 
jest złożyć wszelką odpowiedzialność za konse
kwencje, które z tego stanu prawnego wypływają 
dla optamów niemieckich, pozostających niele
galnie na tery torjum Polski.

Zaostrzenia t W I i  przeciw Police
Berlin, 10 sierpnia. (AW). Zwąizke Kresów 

wschodnich „Ostmark-VeTein44 publikuje ode
zwę, wzywającą do energicznej działalności 
przeciwko Polsce i — do odwetu w sprawie op 
tantów. )

Warszawa, 10 sierpnia. (AW). „Przegiąć 
Wieczorny44 donosi, że na kongresie związków 
akademickich w Niemczech zapowiedział nieu
błaganą walkę ze wszystkiem, co polskie.

korpusu, kawalerji, Kottowskiego, jest jego 
były adjutant Majorow, który został natych
miast aresztowany.

U z i a t  e k o n o m i c z n y

S f m i s K o  r z ą d u «  o czas
pracy na Utmsiaska

V b  V ?  J  w v  n, , ,    ^

nem mieszkaniu pod falszywem nazwiskiem. Poli
cja aresztowała ich oboje, znalazłszy w mieszka- 
mu wielką ilość bardzo ważnych dokumentów 
i tajnej koirespondoncji, oraiz 70 lirów (!) i 50 do
lotów w gotówce. Ze skonfiskowanej korespon
dencji wynika, że pieniądize te zostały wystane 
przed kilku dniami z Moskwy. ' 

„LOJALNOŚĆ44 SOWIECKA WOBEC WŁOCH. 
Z Rzymu telegrafują: Śledztwo w sprawie wykry
tej w Medjoliamie organizacji komunistycznej, na 
której czele stał były poseł komunistyczny, Ter- 
razini, wykazało ścisły związek tej organizacji 
z Moskwą i propagandą sowieckiej międzynaro
dówki. Ze znalezionej korespondencji wynika, że 
organizacja posiadała rozgałęzione stosunki. Wła
dze śledcze zajęły się obecnie odcyfrowywaniem 
znalezionego podczas rewizji egzemplarza organi
zacyjnego szyfru. Stwierdzono, że pomimo ̂ zape
wnień lojalności ze strony ambasadora sowieckie
go w Rzymie, trzecia międzynarodówka przygo
towywała usilnie wzmożenie akcji na terenie 
Włoch.  ̂ fil ->

Salszy tMmcesn 
przecie Jaesefcul I i o i .

Lwów, 10 sierpnia.
Na sobotniej rozprawie obrona zasypała 

świadka, sędziego Rutkę, ogromną ilością py
tań, z których przewodniczący 70 uchylił. Na 
rozprawie popołudniowej oskarżony Mykietyn 
wystosował do świadka szereg pytań, zmierza
jących do wykazania nieprawidłowości prowa
dzonego śledztwa, przyczem oświadczył, na 
dowód poufałych stosunków, jakie miały pano 
wać między nim a sędzią Rutką, że tenże dał 
mu do przeczytania jeden z alitów sprawy 
Steigera, w którym były wymienione osoby, 
podejrzane o zamach na Prezydenta. Mykietyn 
zacytował z tego dokumentu szereg szczegó
łów i znazwisik, na dowód, że akt ten czytał 
w całości. Wogóle twierdzi Mykietyn — sędzia 
Rutka informował go o różnych tajemnicach 
śledztwa, przyczem cytuje szczegółowro z roz
mów, jakie miał Rutka prowadzić z podinspek
torami Piątkiewiezem i Sawickim, oraz z obroń
cami Grekiem i Dwernickim. Obrońca Łaudau 
żąda, by wymieniony przez Mykietyna akt, zo
stał przedłożony trybunałowi, oraz postawił 
wniosek formalny o dopuszczenie całego sze
regu świadków na okoliczności, naprowadzone 
przez Mykietyna, Rówinież i inni obrońcy prze-

T E L E G R A M Y
Trudności u  zestawieniu pnrytetycz 

nej Homiji p o b & -id » i8tklej
Warszawa, 10 sierpnia. (AW). Wyjazd dele

gacji polskiej do mieszanej komisji parytetycz- 
ncj polsko-sowieckiej w J&mpolu, został odro
czony, a  to z powodu niegodzenia się sowie
tów na udział b. konsula polskiego w Mińsku, 
p? Karczewskiego. Formalności, związane z wy
znaczeniem nowego delegata potrwają kilka 
dni. — Jak  się dowiaduje „Expres Poranny44, 
ze strony polskiej nie zgodzono się na udział 
Ługanowskiego z powodu jego działalności ja
ko urzędnika poselstwa sowieckiego w Warsza
wie. Ługanowski został swego czasu na żąda
nie 'władz polskich odwołany.

mm statek polskiej marynarki
Z Havru donoszą: W obecności władz lokal

nych odbyła się tutaj uroczystość poświęcenia 
nowego okręgu transportowego polskiej mary
narki wojennej „Wilja44, pozostającego pod do- 
wódetwem komandora marynarnarki polskiej, 
pułkownika Burharda. Na uroczystość przybył 
z Paryża ambasador Chłapowski w towarzy
stwie attache wojskowego, pułkownika Klee
berga i szefa wojskowej misji zakupów, pułko
wnika Łojki. W przemówieniu swem wskazał 
ambasador Chłapowski na wysiłki podjęte 
przez rząd polski -celem utworzenia marynar
ki wojennej i ułatwienia budowy marynarki 
kupieckiej. Ambasador wskazał następnie-na 
charakter ziemi, którą Niemcy huszywie nazy
wają korytarzem gdańskim^względnie koryta
rzem polskim. Ziemia ta w rzeczywistości na- 
wskróś polska, odegra wybitną rolę w przy
szłym rozwoju stosunków marynarki polskiej 
i bezpośredniego połączenia Polski z jej so
juszniczką Francją.

Konferencja i\Wmmi Mm
mmm

Wiedeń, 10 sierpnia. (PAT). „Neues Wiener 
Tagblatt44 donosi z Berlina: Zastępca przewo
dniczącego rządu moskiewskiego, Litwinow, 
przybył do Berlina w przejeździć do Moskwy, 
przyczem odbył konferencję z mbiatrem spraw 
zagranicznych, Stressemanetn. — Konferencja 
trwała bardzo dhigó.

Wielkie tfemostracje M M o n a
Wiedeń, 10 sierpnia. „Und-tet Press44 donosi 

z Waszyngtonu, że wczoraj odbyły się w Wa
szyngtonie wielkie demonstracje Ku-Rlnx 
Klanu. Policja została zmobilizowana w celu

Z dniem 21 lipca b. r. upłynął termin indy
widualnych zezwoleń, udzielonych przez min. 
pracy i opieki społecznej poszczególnym przed
siębiorstwom w hutnictwie Żelaznem i metało-! 
wem na Górnym Śląsku, w sprawie przedłużę-' 
nia czasu pracy. W związku z faktem, że roko
wania, które rozpoczęły się pomiędzy praco-- 
dawroami a robotnikami, jeszcze przed wyżej 
wspomnianym terminem, dotychczas nie do
prowadziły do porozumienia, komisarz demo- ‘ 
bihzacyjny otrzymał polecenie od min. pracy, 
ażeby tymczasowo utrzymać istniejący stan 
rzeczy, oraz równocześnie wypracować w naj
krótszym czasie plan stopniowego przechodze
nia poszczególnych kategoryj robotników na 
g-godzinny dzień pracy.

Min. pracy i opieki społecznej wydało dnia 
1 sierpnia komunikat, zapowiadający, że od  
10 sierpnia zacznie się przechodzenie poszcze
gólnych kategoryj robotników na 8-godzinny 
dzień pracy. Robotnicy zastosowali się do tego 
apelu i pracowali nadal na dwie zmiany. Jedy
nie tylko w dwóch hutach nastąpiła krótko
trwała przerwa pracy, która obecnie odbywa 
się zupełnie normalnie. Na 8-godzinny dzień 
pracy przechodzą w dniu 10 sierpnia b. r. 
koksownie i warsztaty Huty Królewskiej, Hu
ty „Zgoda" oraz „Deutsche Nikelswerke44. — 
Podkreślić należy pełne zrozumienia stanowi
sko robotników, którzy zastosowali się do ape
lu rządu. Obecna sytuacja ciężkiego przemysłu 
na Górnym Śląsku jest wysoce krytyczna i na
głe zniesienie 10-godzinnego dnia pracy mor 
głoby zachwiać podstawami bytu tegoż prze-: 
mysłu.

O ZS A Ł G IE Ł D O W Y
Kraków, 10 sierpnia.

Na dzbiejszem zebraniu giełdowem ruch był 
slaby, mimo duże zainteresowanie dHa papierów 
dywidendowych. Poszukiwano głównie cięższych 
papierów przemysłu metalurgicznego, oraz prze
mysłu gćiriczego. Tendencja dla papierów była 
silna — tiak  towaru uniemożliwił zawarcie więk
szych tTansakcyj.

| Na rynku walutowym na giełdzie oficjalnej zu
pełny ‘**stój. Nie notowano żadnych kursów.

W prywatnych obrotach płacono za dolany: 
5 AU—ó.60.

Na pogiiełdiziu również zastój.

Pożyczka amerykańska dla Polski
Z N. Jorku donoszą: Dnia 9 lipca został za

warty układ pomiędzy rządem pofekim z je
dnej strony a Irving Bank, Columbia Trust 
Comp., Morgan Comp., Bankiem Sichredera,
Banking Corporation, Bankiem Amerykańskim 

Narodowym, Parkbankiem układ, wedle któ
rego amerykański syndykat bankowy udzielił ,
Bankowi Polskiemu 6-miesięcznego, 745 % Kre- ^
dytu dolarowego w wysokości 6 miijonów do- ; 
larów.

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej
| U  sierpnia 1325 Transakcje w złotych

dzis 7 /V lI i
Fok Bank przeui, I—VIII 0*20 —
Bank Hipoteczny I—VIII —

„ Małopolski . . , . — —
Ziem. Bank krel. i —IX — —
Powsz. Bank kred, I—V — —
Bank zw. sp. zar. I—XI — —
Pol. Tow. handlowe I—V ~
Impez I— V . . . . . . — —
Pharma I—.III . • . . .  • — —
Polski Glob I—IV . . . — —
Żegluga Polska I—HI •
Zieleniewski I—IV . • .

— —
11*00 11*00

Cegielski I—IX • • • • — —
Trzebinia I—IV . . . . — —
Pocisk I—U l . . . . . — —
Parowozy 1—U l • • • • — —
Automotor 1—II • • • • — —
Górka ..... .......................... — —
Siersza I—IV « • • • • 2*75 —
Tepege I—IV • • • • « 0*90 —
Polska Nafta I—HI • • —
Pokucie ! • • • • • • * —
Pezet i—IV ..................... *—■ —
Strąg I . • • • • * •  * — —
Niemojowski I . .  • • • —
Tłuszcze Trzebinia I - I I — —
Azot . « • • • # • • • *““
Elektiow. Siersza I—IV 0*18 —
U misiów I—H * .  .  • • — —
Krakus I—VI • • .  • * 0*40 0*45
Chodorów I—V • • • • 8*50 3-45
Chybie 4*40

A. Piasecki • • • « ■ . 1*40
, m . -  1 — 0i~ CT's .■■■ !. i .

i ■■ r1 r; ’ : • V,; ę ■ *

Djarusz ekonomiczny
— Syndykat górnośląski hut żelaznych w Kato

wicach zawiązał się. Syndykat uskuteczniać bę
dzie na raizie sprzedaż żelaza sztabowego taśmo
wego, uniwersalnego i formowego.

— Pierwsza konferencja w sprawie

Papiery dywidendowe w  W arszaw ie
2 dnia 10 sierpnia 1925 r.

W zloty oh
AKCJE; Transakcjo4-35BaisR hWm Sp. Zar«.......  7 5JParowozy  .........   , c*39Starachowice 1*70ZlelemewskI 060Żyrardów •.«■••••«•• 7*25Nobel......      145

C e g ie ls k i   ....................  • . « • 0*34

Zamordowanie sowieckiego 
komendanta

Moskwa, 10 sierpnia. (PAT). Dowódca moł
dawskiego korpusu kawalerji, Kottowskij, zo
stał zamordowany dnia 7 b. m. w nocy w od
ległości 30 kim od Odessy.

Jak  tutaj donosi sowiecka Agencja z Mo
skwy, mordercą komendanta mołdawskiego

Zurych, 10 sierpnia. (PAT). Zamknięcie giełdy.
1 Paryż 24.07, Londyn 2 5 . 0 1 Nowy Jork 5Ą5,

zawarcia ’ Belg ja 23 30, Włochy 18.50, Hiszpan ja 74,35, Ho-
umowy zbiorowej w przemyśle metalowym w War lana ja 207.10, Wiedeń 72.50, Sztokholm 13S.4G;
szawie odbyła się 8 b. m. ’ Oslo 9450, Kopenhaga 117.25, Sof ja 3.75, Praga

— Kupcy łódzcy wydali apel do ogółu kupiec-115.25, Warszawa 95.12, Budapezt 0.72A, Bialo- 
twa o stosowanie^dobrowolnego moratorjum, pc-jgiód 9.35, Atęny 8.00, Konstantynopol 2.95. Bu- 
iegającego na przedłużeniu zobowiąizań weikslo- kar^szt 2.70, Helsingfois 13.00, Buenos Aires
wych w związku z ogólnym kryzysem i kryzysem 
walutowym.

— Rokowania pomiędzy Wniesztorgiem a prze
mysłowcami łódzkimi w sprawie poczynienia no
wych zakupów do Rosji, toczą 6ię w Łodzi. Jest 
nadzieja, że wkrótce będą pomyślnie sfinalizo
wane.

— Znaczne ożywienie eksportu węgla polskiego 
przez port gdański dało się zauważyć w ubiegłym 
tygodniu. W czasie tym opuściło port gdański 14 
okrętów z ładunkiem węgła.

— Generalny strajk bankowców postanowili 
ogłosić delegaci urzędników bankowych ze wszy
stkich departamentów Francji wobec nioustępli- 
wcści dyrekcyj bankowych.

— Książka o finansach polskich z 1924 i 1925 
roku pod tytułem: „The Finance Poland44, p. Je
rzego Zdziechowskiego, staraniem i nakładem rzą
du polskiego, ukaizała się w języku angielskim.

2QSiA. Tendencja bez zainteresowania.

Ponieważ, mimo urgensów, nie otrzymaliśmy 
dzisiaj rozmowy telefonicznej z Wiedniem, nie je- 
sleślmy dziś w możności podać kursów wiedeń
skich.

Fo zamknięciu kroniki
WŁAMANIE DO MIESZKANIA. Dzisiaj w go

dzinach przedpołudniowych włamali się nieznani 
sprawcy do mieszkania Leona Silbera przy alei 
Krasińskiego w czasie nieobecności domowników, 
otwierając drzwi dorobionym kluczem i skradli 
dwie sztuki materjd, wartośd 150 złotych.

CZARNA NIEWDZIĘCZNOŚĆ. Amalja Błeider, 
zamieszkała przy ulicy Sebastjana 20, ćLoniosła tu
tejszej ekspozyturze śledczej, że niejaka Bijako 
wa, którą przyjęła na nocleg, skradła jej z kufra 
800 złotych.



N O W A  R E F O R M A

Informacje przem ysłowe i handlowe
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA TZECIĄ 

DEKADĘ LIPCA. Bilans Banku Polskiego w dniu 
31 lipca wykazuje ubytek walut w wysokości 9 
mil jonów rloty c-h, co nałoży tłumaczyć zapotrze
bowaniem rynku. Portfel wekslowy w wysokości
302.941.000 złotych osiągnął małą tylko zwyżkę 
2 i pól mii Jona i trzyma się od pewnego czasu na 
stałym prawne poziomie z niewielkimi tylko różni
cami. Na większy wzrost pożyczek wynoszą.wch
40.373.000 złotych wpłynęły w znacznej il orze 
pożyczki udzielone na zreportowane waluty, któ
re. z biegiem czasu osiągnęły sumę 12,452.000 zło
tych. Przewidziany na ultimo wzrost obiegu bile
tów bankcwych był normalny, gdyż wynosił tyl
ko. 20,758.( 00 złotych w stosunku do poprzedniej 
dekady i osiągnął wysokość 461,639.000 złotych, 
t> j. najmniejszą wysokość, jaką bank od września 
zeszłego roku podawał w swoich wykazach mie
sięcznych.

 ̂Wzrost przeto obiegu biletów bankowych po
ciągnął za sobą zmniejszenie rachunków żyrowych 
o 12 miljonó wzłotych.

Dług skarbu państwa wzrósł o 2.714.000, wsku
tek oddania skarbowi państwa nagromadzonego 
w kasach banku bilonu i biletów zdawkowych, 
które wynosiły więcej, niż dozwolone 5 procent 
biletów banku, będących w obiegu.

Zobowiązania w walutach zagranicznych wyka
zują w bilansie zwiększenie o 9,582.000 złotych. 
Nie jest to zwiększenie faktyczne, lecz tylko ra
chunkowe, które przy układzie bilansu powstało 
wskutek przesunięcia zobowiązań reportowych z 
innych passywów do zobowiązań w walutach za
granicznych.

2 TARGÓW MĄCZNYCH. Ze względu na opa
dy, zbiór pszenicy i jego młócka uległy kilkudnio
wemu opóźnieniu, wobec czego mąka pszenna no
wego zrkru ukaże się najwcześniej na targach 
dopiero w przyszłym tygodniu. Tymczasem utrzy
mują się poprzednie ceny mąki -w wysokości 60 
do 64 gr. za kg, lepszych gatunków mąki amery
kańskiej w sprzedaży hurtownej na worki. Krajo
wa amąka pszenna sprzedawana jest obecnie po 
38—60 gr. za kg.

KONFERENCJE POLSKICH PRODUCENTÓW 
NAFTOWYCH W SPRAWIE KARTELU NAF
TOWEGO tioczone w Krakowie doprowadziły cło

przedłużenia katelu do dnia 1 listopada. Syndy
kat przedewszystkiem podniósł ceny na naftę, 
benzynę i parafinę od 10—15 procent. Na zebra
niu ttiznarzał się wpływ obcych, to jest spółek 
naftowych, których akcje są przeważnie w rękach 
cudzoziemców.

ZWYŻKA CEN TRZODY CHLEWNEJ W 
NIEMCZECH SPOWODOWANA ZAMKNIĘCIEM 
DOWOZU Z POLSKI. Wstrzymanie wywozu z Pol
ski mięsa., oraz bydła i trzody chlewnej spowodo
wało na targach niemieckich zwyżkę tych pro
duktów, szczególnie wieprzowina podniosła się o 
10 procent i przewidywana jest dalsza zwyżka.

KOOPERACJE ROLNE ZAKUPUJĄ ZBOŻE. 
W związku ze zbliżającą się kampanją wywozową 
żyta i pszenicy na giełdzie zbożowej w Warsza
wie dało się zauważyć pewne ożywienie, gdyż 
kooperacje rolne czynią zakupy zbóż przeznacza
jąc je na eksport. Jako bezpośredni skutek tej 
operacji zapanowała na giełdzie tendencja zwyż
kowa, Ceny żyta doszły do 20 zł. za q franco st. 
załadowania^ na pszenicę 27 zł.

UPADEK HANDLU NIEMIECKIEGO. Według 
„Daily Express“ iiajlepszem świadectwem ponu
rego stanu gospodarczego Niemiec, jest obecnie 
ogłoszone sprawozdanie urzędowe. W porównaniu 
z majem, eksport obniżył się o Ł 2,200.000, przy- 
czem połowa tej sumy przypada na wyroby wy
kończone. Bilans handlowy przedstawia się ujem
nie, deficyt; w budżecie tym wyniósł Ł 11.300 
tysięcy. Dr Luther odbył cały szereg konferencyj, 
z przemysłowcami z okręgu Ruhry, którzy zwró-1 
ciii się do rządu Rzeszy z prośbą o pomoc. „Ti
mes “ podaje przybliżone, dane cyfrowe i zwraca 
uwagę, że wzrost przywozu artykułów spożyw
czych wyniósł 51.000 tysięcy marek złotych, pod
czas gdy przywóz materjałów surowych i pótprze- 
robionyeh, zniżył się o 35,000.000 marek złotych.

ROZBICIE KONCERNU STINNESA. Olbrzymi 
koncern przemysłowy Stinnesa, który obejmował 
szereg przedsiębiorstw, głównie górniczych i o- 
krętowych, tak jakby nie istniał. Likwidacja po
stępuje szybko naprzód. W tych dniach sprzeda
na na giełdzie londyńskiej należące do przedsię
biorców Stinnesa akcje niemieakoduksemburskie- 
go Towarzystwa górniczego. Nominalna wartość 
akcyj, które zresztą aa życia Stinnesa miały kurs 
znacznie wyższy, wynosiła jeden miLjon stp ty
sięcy funtów szterlingów, zdołano na. nie jednak

uzyskać tylko 650 tysięcy funtów. Zakupiło te 
akcje konsorcjum angtelsko-amery kańskie.

Prasa berlińska boleje nad przejściem tego 
przedsiębiorstwa w obce ręce. Wspomniane to
warzystwo jest posiadaczem największych i naj
bogatszych pokładów węglowych w zachodnich 
Niemczech i było perłą koncernu Stinnesa.

ZBIORY NA WĘGRZECH. Według oficjalnego’ 
sprawozdania, zbiory pszenicy wynoszą 17‘2 mi- j 
ljonów kwintali wobec 14 mil jon ów z roku zeszłe- j 
go, żyto 7‘4 wobec 7‘1 i 5‘6, jęczmień 4!5 wobec ; 
4‘3 i 3‘2, owies 3‘2 wobec 3 i 2‘2.

i

m
Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

9D W I£ D iC IE

9 M l g D Z U i ł A R I M E
t a r c i  m m M n

(Targi Jesienne)

o d  6 — 1 2  w n e f i s i a  1 9 2 1  r .
(Targi techniczne trwają o dzień dłużej)
7.C00 wystawców z 16 państw ofiarują swoje 
najciekawsze nowości po cenaeh bezkonkuren

cyjnych;
125JCO zwiedzających ze wszystkich krajów 

europejskich i zamorskich.

Hajw$szy wyMr simjaliiehi wieiatelfr 
Międzynarodowa wystawa motocyHIiw. 
„A eroplan i KemiRacja loiaiczau
Znaczna zniżka cen na kolejach czeskich 
i austrjackich. Przejście przez granicę za wy
kupieniem marki na wizę paszportową za 
anstr. S. 1*50 (0*25 doi.) Informacje, legitymacje 
targowe i markę na wizę do otrzymania przez

WIENER EHE3SE A. G, WIEN VII.
i u honorowych przedsawicielstw 

« Krakowie austr. Konsulat, Szewska 1 3434
Izba Mowo-Przemysłowa 
Schenke i  Co, Akt. Tow. łranspor. międzyn. Pańska 9

T .  I 0 L H I C 9 !

zechcą we własnym interesie zwrocie się do

BARKO ROLNICZEGO Ł  A.
W E  L W O W I E ,  O L I C A  K O P E R N I K A  L .  20

w sprawie zaliczkow ania zbóż tegorocznej produkcji. 

Tamże zamawiać można nasiona zb óż  ozimych, znakomitych 
elit krajowych, zaaklimatyzowanych — przedewszystkiem  

doskonałą 

pszenicę „Z aborzankę11 z Zaborza i suhplantacji, 
pszenicę „H ors C on cou rs“ 
pszenicę „Słobodziankę'f
żyta W ierzbieńskie, Petkuskie, „Goiiath“ i t  d. 15»

V rćIĘSZTNAHO SOW E

TAM NADDUNAMIE
BilATISLAWA 23/V III do 2/IX  1925.

Międzynarodowy kongres przemyśla skórnego. 
Wystawa dywanów wschodnie!).

1429

Departament VI! Intendentury M. S. Wojsk.
zwraca uwagę na nieograniczony przetarg na robociznę 
tornistrów, który odbędzie się dnia 24 sierpnia b. r. 
Bliższe szczegóły (wezwanie do składania ofert) ogło
szone zostały w „Monitorze Polskim" Nr 177 i „Polsce 

Zbrojnej" Nr 210. 15J3

*Wa zł 1*20 pud. „Raco 
4&# zarobi setki. Odnawia 
oszczędza. Czyści chemicznie. 

f , Niezbędne w każdym domn. 
I Żądajcie wszędzie. l47i-

Oto m a n y , saloniki, rozkła* 
panki, materace spręży

nowe wykonuje Zakład tapL 
cerski Jana 13. 1481

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
W y m i e n i o n e  f i r m y  p o le c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m .

I I A pteki Cukiernie Motele
FIGOL
idealny środek przeozyszcza
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny skład:
Apteka Gralewskiego 

Kraków — TeL 402

C
A p a r a ty  

i przyb. fotorrr.

3

Warszawski Skład  
przyborów fotograficz. 
Szewska 2, l  ei.  1426

[ B an ki

Bank Małopolski 8. A.
Zakład głdinij w Krakowie, Synek gt. 25 

załatwia wszelkie czynności 
bankowe.

Fowszeany Gani Kredytowy
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
<Krzy3ztofory) Teł. 2186 i 4124. 
załatwia n a  j k o r z y  s t n i e J  
wszelkie czynności hankoweoraz 
przekazy na wszystkie miejsco

wości kraj - 1 .-agranicy.

F O R T E P I A N Y
PIANINA

FISH ARM O NJE
PIANOLE

P H O N O LE
największy wybór 
od cen najniższych

H. S M O L A R S K A
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4365.

H O T E L .  
P O D  10111

FLO M IftU  14
m .  22E3. T L  2253

In s ta la c je  
e le k try c zn e

„ A G R O D Y N A M O 1
inż, T. Kłeczewski 

Jagiel!ońskaQ .Tei.3556.

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for- 
ieoianćw, kier, Wytw. fortepianów 
£ , Cdbryelska, uL Stolarska l~ 6 

Telefon 3£<L

£  tetra

Ziemski Bank Kredytowy
T. A  we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie tranaakoie w za

kres bankowości wohodząoa.
0 zlał towarowy; wlnkulaoje, akre

dytywy; Dział skór aurowyoh.

c Bielizna

F A B R Y K A  U 1 L L I Z N1  
1 TRYKOTAŻY

Kraków • Podgórze
D ąb row sk a  15.

A . JA C H IM S K I
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na raty 1

FQtraiirmyii.iR.H09r
nznane za najlepsze, 

najtrwalsze i naft msze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

U. SCHREIBER
Kraków, al. Florjańska 32, telef. 3215 
magazyn m ól i strojów damskhh po 
njcamarkizety. cponge, anrow# jedwabie, 

fnlary i t» p.

K s ię g a rn ię  
s k ła d y  n u t

G ebethner i W olff 
Rynek gł. 23

trdążlii, naty, pisma krajowy 
i -agraniczne.

KSIĘGARNIA t . s . l . 
ulica  św . Anny L  5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
,t'50 z!: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

Pracownia i skład futer

T. SIERPIŃSKIuL florjańska 32 telefon 3564
Herbata

r B iu r a
tech n iczn e

PĘDNIE, części pędniane, od
lewy żeliwne, okna żelazne kute 
poleca Zastępstwo wytwórni ma
szyn i pędni Inż. J. Lombardo 
w Krakowie, ul. Szewska I. 24.

Herbata 
z „Raczka" 
Juliusz im

Sp, 7. O. O. 
K rak ów  

R yn ek  g ł .  34

ij»ti(iii!!'iiMiatriłiiłt(i!2iiiurfiiRiiiHi9Rf!iKiii!łiiiiniiłtiiiłiii«M̂
fabryka najprzednlelazyoii 

likierów
J JiTtTEN LJJCAS f

B O LS
fiok ał. 1575 

Żnriać wNzędzle!

M a s a r n i e

S t. S a t a l e c b i
masarnia 

florjańska 51. TeL 502.

N O W Y  R O Z K Ł A D  J A Z D Y  
P O C I Ą G Ó W  O S O B O W Y C H

w a l n y  o d  d n i a  & c ze rw c a  1925 r .
ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ u PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd z Krakowa 
do

Warszawy Z. (sezon) 
Wiednia
Lwowa (Bukaresztu) 
Zakopanego 
N. Sącza p. Tarnów 
Krynicy (sezon) 
Niepołomic (sezon) 
Piotrowic, Katowic 
Łwołwa
(Poo. do N. Sącza)

Kat, wic Z.
PioTOwic
Zakopanego
Lwowa
Oświęcimia p. Skawinę 
z Krakowa-Płaszowa 

Wieliczki 
Warszawy Z.
N. Sącza via Sucha 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Poznania Z. 
przez Katowice 

Żywca
N. Sącza p. Tarnów
Krynicy
Lwowa
Lwowa
Katowic
Zakopanego-N. Sącza 
Kocmyrzowa 
Wieliczki 
Słotwiny-Brzeska 
(w soboty)

Warszawy Z. 
Oświęcimia p. Skawinę 
Piotrowic 
Niepołomic 
Przemyśla 
(Poł. do N. Sącza) '* 

Trzebini
Słotwiny-Brzeska
(codziennie prócz BobótJ’ 
Kałowie (Berlina) 
Wiednia
% Bielska posp. i 

Bielska (Cieszyna) 
Gdańnka 
Katowic 
Warszawy 
Bochni 
Warszawy Z.
Nowego Sącza 
Rozwadowa 
Wieliczki 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Lwowa
Bielska-Cieszyna
Łodzi 
Poznania
przez Katowice 

Krynicy i X. Sącza 
Lwowa 
Zakopanego 
Warszawy

Godzina

0*30
0*50

2*20
2*35
2*50
2*50
410
4*20
6-35

7'CO
7*12
7-30
7-50
8-10
8*20
845
8-50
9*20

10*05

10*20
11*05
11*05
11*45
13*15
1330
1330
13-40
13-50
140C

14*10
14*10
.14-70
14*30
15*25
1G-15
16*25
16-50
17-55
17*56
19*00
19*15
t9‘15
19*20
19*30
!9‘30
20*05
20*10
20*08

20*50
21*15

21*45
22-20

22*25
23*20
23*35
23*55

P rzyjazd

Warszawa 8*19 
Wiedeń 11-31
(Poł. do Szwajcarii 

Lwów 8-5
Zakopane
Nowy Sąc*
Krynica
Niepołomice
Piotrowice
Lwów
Katowice
Piotrowice
Zakopane
Lwów
Oświęcim

Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Kocmyrzów

Poznań

Żywieo 
N. Sącz p. Tarnów 16-45

8-20
8-00
6-44
e-07
5*20
8*33

12-35

933
tl-34

12.50
17-20
10*20

8*52
19*50
16*10
10*22

22*00

14*59

Krynica 
Lwów 
Lwów
Katowice
Zakopane
Kocmyrzów
Wieliczka

20*0022*00
19*05
16*13
20*25
14*53
14*22

Słotwlna-Braeeko 15*47

Warszawa
Oświęcim
Piotrowice
Niepofwnuc#
Przemyśl

Trzebinia

21-40
16-35
18*50
15*27
22*27

17*50
Słotwioa-Braecko 18*21

K atow ice
Wiedeń

Bielsko
G dańsk
Katowice
Warszawa
Bochnia
Warszawa
Nowy Sącz
Rozwadów
Wieliczka
Kocmyrzów

Lwów
Bielsko
Cieszyn
Łódź;
P oznań

Krynica
Lwów
Zakopana
Warszawa

18-40
6*15

22*00 
0*55 
21*48 
9*00 

20*33 
5*35 

. 2*55 
2*50 

20*52 21*10
6*15
0*462*10
6*40
6-30

6*45
9*50
6*35
7*58

JPrzyjazd do Krakowa
9 z

Lw ow a  
Piotrow ic  
W iednia
W arszaw y (sezon) 
Łodzi 
Krynicy 
przez Tarnów 

Zakopanego 
Poznania  
W arszawy  
Słot winy- Brzeska 
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Koćmy rzowa-Grzegórz. 
Dziedzic 
Wieliczki 
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawinę 

Warszawy 
via Radom-Dęblin

Niepołomic 
Katowic.
Piotrowic
Lwowa
G dańska
Cieszyna
Wiednia

Wieliczki s t  - „
Kocmyrzowa
K atow ic (Berlina)
Lwowa
Zakopanego
Skawiny
Piotrowie
Tamowa Krynicy
Katowic
L w ow a (Bukaresztu)
Warszawy 
Niepołomic 
Lwowa 
Wieliczld 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Piotrowic 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania 
przez Katowice 

Przemyśla 
Zakopanego  
Katowic 
L w ow a
Żywca 
W arszaw y  
Z akopanego  
K rynicy (sezon)

(sezon)

Godzina Odjazd

0-22
1-48
1-48
2-08
508

5*30
5*40
5-58
6-15
630
6*43
6*50

6*557*20
7*22
7*40
7*47

8 15

8*15
8*30
9*15
9*45

10-05
10*40
10*40

12*20 
12*30 
12*50 

. 13*40 
15*05 
15*05 
15*15 
15*45 
16*05 
16-15 
16*43 
17*00 
17*25 
18*45 
19.00

19*1520*20
20*37

20*5021-0022*10
21-48
22*50
23-05
23*20
23.47

Lwów
Piotrowice
W iedeń
W arszawa
Łódź
Krynica

Zakopane
Poznań
Warszawa
Słotwina 
Lwów 
Nowy Sącz

Kocmyrzów
Dziedzice
Wieliczka
Rozwadów
Oświęcim

Warszawa 
via Dęblin 

Niepołomice 
Katowice , 
Piolrowice 
Lwów 
G dausk  
Cieszyn 
W iedeń  
(do Dziedzlo 

Wieliczka 
Kocmyrzów 
K atow ice  
Lwów 
Zakopane 
Skawina 
Piotrowice 
Tarnów 
Katowice 
Lw ów  
Warszawa 
Niepołomice 
Lwów 
Wieliczka 
Kocmyrzów

Piotrowice 
Nowy Sącz

Poznań

Przemyśl
Zakopane
Katowice
Lw ów
Żywiec
W arszaw a
Zakopane
Krynica

8-202220
14-20
18-15
20*30 
20 50

23*C0
21-25
22-40

4*45
20-55
23*20

5*55
4*40
6*50
0*05
5*20

17*25

6-15
5*52
455
0*05

18-506*00
22-50

'■48 
11*20 11-10 
3*25

p°sj>.:

14*1711-22
13-48
13*45

11-156*00
16*00
7-40

18*15
18*00

14*35
13*05

8*40

14*00
15-50
1945

15-25
18*30

15-30
18-20
17*30

UWAGA t Wyrazy, wydrukowane tłustym druidem, oznaczają pociągi pospieszne.
Z. oznacza odjazd z dworca Zachodniego.
Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności.

__________ Przy pociągach kursujących w czasieod o  czerwca do 30 wraosnia gadano w nawiasie sezen.

( I N F O R M A T O R  D L A  P R Z E J E Z D N Y C H )

Witraże
9. A S Z Y N Y  DO PISANIA  

1 TELEFONY
„ R O Y A L *

F lo r ia ń s k a  4 9 .  T e ł. 1577.

CRACOWAty.fuiiWtows
Biuro spedycyjne 

u l. G ro d zk a  0 9 , tel. 4C7b

3
i OSZKLENIA 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI

ul. św. Jana L. 30.

htaez-Kus Dla przejezdnych!)
t .  Dobrzyńska obecnie B. Pytel 

Rok założenia 1878 
Plac W W .Św iętyJh  i ,  Tel. 3283.

Naczynia

U rządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SA T T L E R
GERTRUDY 24. TEL. 4162.

B i z y b o r y
B b  p iśm ien n e

li. ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. —  T e l. 311 i 4064. 
Magazyn przyboiów biurovych

l
B r z y b o r y  
w ojskow e

Towirzjslwj iMaczeń na życie

„ F E N I K S 44
OL. «EBT6SajUV 8.

W y ro b y
b a w e łn ia n e

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZEGZOWIGZKA
wANDRYCHOWIE
11 Sprzedaż hurtowna U 
Posiada składy hurtow- 
ne we wszystkich więk
szych miastach w kraju.

11 ui to w ny i detaliczny skłau 
wszelkich przyborów wojsko
wych i urzędniczych po przy

stępnych cenach 
J A K O B  K A S K S N l K  

ul. F lorjańska 20.

Mybołostwo 3

W ęgiel
d rzew o

A . B L U M S N F E L tt
P a w ia  18. T e l. 5i»

dostarcza hurt. i detail. węgiel 
z pierwszorzędn, kopalń górno

śląskich i krajowych.

Z ak ład  k r a w ie c k i  d a m sk i  
i u tę sk i

J .  K u m a ł a
u lic a  S z c z e p a ń s k a  L. 11.
:iiji Umili, uiica Witkhwicza 6

B a a n e i d
Na zbliżający się eezon 

poleca po cenach konku
rencyjnych dla P. T. Kup
ców, Kółek rolni czy ch- 
drogaoiyj: talerzyki na
muchy, oryg. Mucki zie
lone 1000 sztuk 60 zł. — 
Tanatol trucizna na Szwa
by, Orwin trucizna na 
szczury, Mogli, trucizna na- 
pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Yamos nie 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
uiźnie, Mydła czeremcho
we. Znakomite mydła toa.- 
letowo 1 kg zł 3*50. Pocz.- 
tówką franco zł 20. Za na 
dostaniem gotówki 

ła odwrotnie.

w wielkim wyboize

toikior i a n t a
Szewska 21. Telef. 35-20

^ liestatiracja  

i  k a w ia r n ia
„G rand Hotel"

S łaudcoim ka d

Gldwns składy węgla I drzewa 
S r  J e l o n e k

I*aw la 5 .  T e ł. 174 .
Zaet. węgla jaw nunickiego.

Jan Kwiatkowski
Zwieizynieckaio. lei,79 ̂ lboi203
Najlepsze gal. wjgla i drzewa

Wąs-isl ł l ^ t i ,  krajowy i dąbrc 
wiecki dostarcza wagonowo

Polska Spółka Węglowo
araków, A. JPotockiego 8. TeL 4o7t

wy Ŝ  
1002

Wojciecli Lazarowicz
Kraków, Garbarska 4

Dom handlowy.

Szan. Czytelników 
prosimy przy zaku
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
sięw^N. Reformie"

i w
W ładze p a ń stw o w e: Województwo, Basztowa 22. Komenda| 

obozu warownego, pl. św. Magdaleny 2. Prokuratorja 
Generalna Rz. P., Rynek gł. 30. Kuratorjum okręgu 
szkolnego krak. Wielopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Fieldów 2, Dyrekcja

'7, Dyrekcja kolei pań- 
ja Poczt 1 Telegrafów, 

Okręgowa Fzba kontroli państwowej, 
Krowoderska 5. Okręgowy Urząd ziemski, WoJska 4. 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publiczny di, Rynek gl. 35. 
Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św Jana 13. Urząd miar, Szujskiego 1. Urząd 
probierczy, Kanonicza 17. Sąd apelacyjny, Grodzka 52.

Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy 
cywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny, Senacka 3, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.

Barbakan, czyli t. zw. Rondel bram y flo r ia ń sk ie ), zabytek 
architektury z końca XV i XYI wieku, otwarty codzien
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy.

M uzeum  2£L Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godziny 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadają święta.

Wieża M ariacka otwarta od godz. 10—2. W stęp 50 gr.
M uzeum  w  Ratuszu od 10 do 2. Wstęp 50 groszy
M uzeum  N arodow e w  Suk ien n icach  otwarte jest codzien

nie od godziny 10—2. Wstęp 1 zł od osoby. Zbiorowe

wycieczki otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su
kiennicach.

Groby k ró lew sk ie , grób  M ick iew icza 1 sk arb iec  w  k a 
tedrze na W aweln zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
W stęp 1 złoty.

Zam ek na W aw elu 1 Sm ocza Jam a, W stęp 1 złoty. 
M uzeum  E tnograficzne na W awelu otwarte codziennie.

Wstęp 20 groszy.
Sroby zasłużonych  w k ryp cie  na Skałce, grób Skargi 

w  k o śc ie le  św . P iotra, oraz sk a rb iec  k o śc io ła  N. P. 
Marji zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo
żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji.

M uzeum  im . Eryka hr. C zapskiego, W olska 10, oraz lapi 
darjurn otwarte codziennie od godziny 10—2. Wstęp 
50 groszy.

Bom  i  Mufceum Jana M atejki, uL f lo r ia ń sk a  41, dzieła 
i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2. 
Wstęp 50 groszy.

W ystawa Sztuk F iąk nych , w gmachu przy placu Szczepań
skim, otwarta codziennie od godziny 10— i  po południu. 
Wstęp 1 zł 50 gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. 9 zl° nr. 
kowie Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z rodzinami* 

R E P E R T U A R  t e a t r ó w  i k in o t e a t r ó w  W e w n ą tr z  
n u m e r u  w  r u b r y c e :  T E A T R , K IN O , Z A B A W A .


